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człowiek, o którym mówi 
cały świat, a który zakupił 
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sorcJum pola naitowe w 
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HULL, 
amerykański sekretarz sta­
nu spowodował anulowanie 
koncesll naftowej w Abl· 

Abisynii. synji. 

ł11lro, w niedziele, dn. 8 wrzesnia rozpoczyna­
my w „Expressie Wieczornym" druk nowego, wielkiego, 
sensacyjnego romansu p. t. 

Kup jutrzejszy niedzielny numer „Expressu" za 10 gro­
szy i rozpocznij czytanie powieści „CZŁOWIEK SZUKA 
SPRAW.IEDLIWOSCI'' 

- ----- I . ,. , . . .· ;::.. 

SŁABE WIDOKI POROZUMIEN.IA W 6ENEWIE 
Mimo zgody Mussoliniego na 

·nie od~tą 
utworzen~e ,,Komiłelu 
4ą· _9d . swyt·h żądań 

5-ciu'', Włochv 

. . . 

. _ L~ual proponuie utworzenie 7po1icii międzynarodowej 
, Londyn, 7 września. l żu a-odrz~conych p~~ez Musolinie\!O. 1 tem, ~.e wówczas, wedłuit „Da~l-V:. Tele-1 inter~enjując w .czasi~, gdy W.tochy · 

w Abisynii 
1 

(PAT) ~rasa angielska wyraża s~e „Daily fQlegraph w deµ.eszy swego graph była m?wa tylko o poh~11 tubyl· pode!mą kampanię woJe!1na w Ab1synu. 
zadowolenie spowodu ukonstytuowania , korespondenta dyplomatycznego z Ge· 1 ~ze1 pod dowodztwem cudzoz1emsk1ch l Kiedy wo1ska włoskie zdobedą sze­
się kcmitetu 5-ciu i wyraża nadzieję, że uewy twierdzi,' że Lavat ma przygotowa oficerów. j reg sukcesów, wówczas Li2a może wy 
ten pierwszy krok Mussoliniel!o w kie· 1 ny, zmieniony nieco plan, oparty na pre j Korespondent dyplomatyczny Daily stąpić z interwencją, celem oowstrzy. 
runku porozumienia będzie zwrotem w 1 cedensie, w czasie plebiscytu w Zagłę- T(•leóraph" wyraża jednak wątpl'iwość mania diałs.zych działań wojennych i 
dotychczasowej taktyce Włoch. I biu Saary, aby na terenie Abisynji dzia- ! cz~ taki plan zadowoliłby Włochy. Włosi okazaliby się wówczas skłonni 

Prasa przyznaje dalej równocześnie, łała międzynarodowa komisja, utrzymu-1 do porozumienia. 
ie widoki na porozumienie z Włochami jąca porządek i sprawująca częściowo Powołując się na niewvmienioną Inne dzienniki wyrażaia orzypusz-
Są bardzo słabe. Komisja 5-ciu bowiem 1 administrację. autorytatywną osobistość soośród de- czenie, że Wlosi nie przvima w Gene-
nie m::iże uczynić nic inego, jak powró- W tej międzynarodowej policji mie· legacji włoskiej w Genewie korespon- wie żadnego innego załatwienia. jak u­
cić do propozycyj, wytkniętych w Pary- liby uczestniczyć członkowie Ligi, da· dent określa życzenia włoskie. w spo- dzielenie im przez Ligę mandatu nad 
•H•1.ni~s-1111.111•m•!!!'!!!!!P.!!!!!!I•••••••••••• jąc do dyspozycji zastępy ochotnicze. sób następui<\cy: Włosi prairneliby, aby Abisynią. 

Taka propozycja różni się od paryskiej Liga narazie pozostała na uboczu, nie 
..................................................................................... ·-········ Położyli się spać na 

1:,;ata:::::~~;~;;,:;!~··do ~l~rnienie Uiemie[ naiłe~~n.„ ~an 1nu~~Dlili 
mem nr. 202, doszło wczorrai wieczorem Nie chcą_ redukować pens••i- d••re•„tor.::•„.-,....„ na 
do wielkiej awantury. Trotuarem prze· 7 7 „ .;,ft '-

chodziło kilku mężczyzn. Wszyscy byli horzq§ć plac robotniczqch 
mocno podchmieleni. Pijani urządzili so I . , . . . . 
bie zabawę i zatrzymywaili przechodniów Be~l~n, 7 wrzesma I donosi, ze ce~tr~lny zarząd zw1ązk~ na- nigsberg Katolisches Kirchenblatt" i 
wywołując incydenty. Zmęczeni wresz· (Pat) Członek pruskJeJ rady stanu prof. ·redowo - SOCJahstycznych prawmków „Ermlaendisches Kirchenblatt" za ogta-
cie ekscesami, ułożyli się na chodniku i Berger wystąpi! na zgrumadzeniu w jed niemieckich ułożył program przyjęcia szanie artykułów zawierających „niesły 
w ten sposób tamowali ruch. Kiedy nej z miejscowości nadreńskich przeciw dla przedstawicieli polskiej organizacji chaną krytykę zarządzeń państwowych" 
drwuch z nich straciło zupełnie przytom· ko żądaniom redukcji pensyj dyrektorów młodych prawników, którzy przytyć ma Zawieszony został również według 
hość i za;snęło, powia.domiono poHcję, by na korzyść płac robotniczych. ją do Niemiec w połowie września r ze- doniesienia „Fuehrera" organ „West-
110czyściła" trotuar. Według doniesienia „Berliner Tage- wizytą. deutsche Beamtenzeitung" za ogłaszanie 

Przybyło kliku funkcionarius.zy poli· blattu" mówca nazwał te dążenia komu- Goście polscy wezmą udział najpierw inseratów żydowskich. 
aji. Powia.dooniono również pogotowie nistycznym kultem prymitywizmu, doda w kongresie norymberskim, potem z.wie- lll ... 111!1111111111111111111111•••••••­
Ubezpieczalni Społecznej, aby przewio- jąc, że uzbrojenie Niemiec jest najlep- dzą szereg wielkich miast niemieckich i !lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllll!llllllh 
zło nieprzytomnych osobników do komi· szą kasą oszczędności i dopiero pO ukońl uczestniczyć będą w konferencjach za wo 
sarjatu. Zatrzyma!IlO ich aż do wytrzeź- czen!u tego dozbrojenia, poziom płac ~o- dowych z prawnikan;i niemieckimi. Rozprawa nożowa 
wienia. Nazwiska awanturujących się bOtn1czych w Niemczech hędzie mogl ~·. I 
pijaików naraizie nie zostały ustalone. pójść w górę. Berlin, 7 września · Łódź, 7 września. 

I ~·· ' (Pat) Jak donosi narodowy socjali-/ (gr) - Nocy ubiegłej doszło do krwa 
. . . Ber~in, 7. września. styczny „Der F~ehrer" z~ka~ane zosta- i wej rozp;awy no:żo~~j przy zbie.gu ul. 

DZIŚ ~:.!~1~ ~~h0~!,~c~uk~r:its::,1 · Jó~:fapweJ!~~z~ 
o godz.. 3-1ej po południu 
ukaże się specjalne Koni 

'
·skata ma' 1·ątko' w kos' c·1e1n· ych ~fae·~~\a n~a~ł!k~lk~~~~~~%~:~~~:~; 

zadali im szereg poważnych ra!Il, poczem 
- I M k k .z.biegli. na rzecz pans Wa W e sy U R„ .... nych przeW11·e ·0 t k' . · ... „ · z1 no na pos erune 

Wiedeń, 7 września. I ność państwa. P. P. w Chojnach, dokąd· zawezwano p0 • 

. Rząd meksykański wvdał ustawę, na Na mo·cy tej ustawy nie wolno rów• . go•f.owie Czerwonego Korzyża. 
l mocy której cały majątek kościelny ule· nież i stowarzyszeniO<IJl kościelnym po- ' Napaistnicy przebilri. Małeckiemu no­
\ ga konfiskacie na rzecz państwa. siadać własności ziemskiej. i żem lewe płuco. Pogotowie przewio.zło 
1 Ustawa ta orpiera się na paragrafie 27 : WydMlie tej ustaiwy nastąpiło nieocze ! go w stanie groźny;m do s,zpitala w Ra-

i konstytucji, mówiącym o konfi.skacie ma kiwanie, wywołując w kołach kaitOilieo j dogoJSIZICZIU. iiil•••••••••••••mi jątków kościelnych, uważanych za włas· 1 
kich olbrzymie po•roszend.e. 

zawierające pełną tabelę wy­
granych 2-go dnia ciągnieni:i 
IV-ej klasy Loterji Pań­
stwowej 



Hr. 2 !985 Nr. 250 

W - I u~ m~1 WJ[~ BI art am en tu~ l~ 1 ń! Kit~ lir tów :~~:::)~~~;.,;~~:.·~„:.~ri::r~:,i;:3: 
tif"2otężne orga111izacje rzemvtnlk w I ba dyl6MY WY •• aj~ 69-20" w. ra!rnwie I „s. Pik" z lublina. „ _."' Adr~SlłCi proszeni są o nadesłanie swoich 
prze~o*ny WR 'J/W „a y - d cz w c111"a łi· - r dlłMlłlłPYCIJ adresów I znaczków na porto, ce• 

mfa urzędnlll6w wykonywa rozkazy lajnycf1 klubOW Iem przesłania korespondencll. 
(mh) Tajemniczość i skłonność do Wyższe wJadze te~o klubu urzędµją w ważnie na k;t.rę jpiitłrc;l l'rzcz joięcię to „MYS1K ZADUMANA 333" w L· - Gdyby 

konspiracji leży w naturze skośnookicq lqksusawo qmeblową.µych apartamen· ; p<>n:m. Mi~szkat\CY Chn1 $1\ grzyzwy· JDivfa panj pracę, zapomniałaby Pani szybcloJ 
micszka1!ców krainy Żółtego Smoka. - tach, mając do swego rozporządzenia I czaieni do te~o rodzaju widowisk, Odby· o tych bolesnych przeżyciach· Niech &ię Part! 
Dzi~iciszc Chiny obfitują w liczne tajne setki sprawnych stenotypistek i własne I wających się zazwyczaj na placach pub- postara o lakieś zalęcle. Na hafty znaidzie Pani 
C·rt~aniza.:je, zawiązane dla najrozmait· centrale telefoniczne. W tych luksuso-1 licznych. Ceremoniał egzekucji jest zu· napewno prywatne 'zamówienia. Jest to praca 

i:: zycb celów. Niektóre z nich mają pod- wych apartamentach odbywa się zaprzy-l zupełnie nieskomplikowany. . Skazańca niezbyt popłatna, ale skoro Pani I tak korzysta 
łoże czysto polityczne, inne posiadają siężenie nowowstępujące)!o ,członka. W i przyprowadza si~, skute~o w kajdany, z pomocy materJalnel rodziców, Jest w tatem 
charakter społeczny, jeszcze inne są po· g. abinecie stoi pośrodku Chińczyk, ubra· 1 prze:d oblicze władz sądowych, asystują· iakgdyby stworzone dla Pani. Po uzbieraniu 
prostu zrzeszeniami piratów, tworzą· ny po europejsku i $!łosem monoto.n:1ym, cych przy odczytywaniu wyroku. Po· _sobie pewne! sumki, niech Pani wyjedzie na 
cych silną or!!anizaoję i rozporządzają· jakby recytując modlitwę - wypowiada nieważ jest on dobrze wvchowany, skła dwa tygodnie do Zakopanego, albo Inne! miel· 
cych kolosalną władzą. słowa ro.tv. I da po raz ostatni w życiu 2łęboki ukłon scowo~ci. gdzie będzie się Pani mogł:i rozer· 

Jcdnvm z najpotężniejszych związ- Całe Chiny osnute są misterną nicią w stronę władz i rodziny, która towa· wać, znajdzie liczne I wesołe towarzyi.two, co 
kó.w 't' Chinach jest „Klub Ponsowej Or- konspiracji i niema bodaj miejscowości, ! rzyszy mu podczas tej smutnej ceremo· napewno dopomoże Jel do zapomnienia o tym 
cłnde1". Jest to zakonspirowane zrze- gdzie „Ponsowa Orchidea" nie miałaby . nji. Na znak żałoby wszysc:y członko- bolesnym ciosie. Niechże Pani będzie tfumna I 
szenie przemytników i piratów, wywie- swoich zauszników, dostarczających in· ' wie rodz.iny ubrani są na biało. - r_a; odtrącona, nie zwraca aa tamtą osobą 
rające wp~yw pr~emożny na c~ły hand~l, !orm~cyj, . !!dzie, jak i kiedy przewożony l Po .złożeniu ce~emonjałneg? u~łonu, nalnini~Jszel uwagi. . . . 
koncentru1ący stę na wybrzezach Chin. oędzi.e większy transport to·warów, na skazaniec rzuca ciekawe spo1rze111e na Pam duma sprawi ze tamten człow1 J>ę· 
Jest. to - co zasługuje na szczegqlną µ- które warto zorganizować napaść. Lu-! trumn'f, w któręj po egzekqpji spQCZD§ dzlę się CJlł'· nil' iąk z ycięi;1Ja, 11.tórf degpie 
wa.gę - klub wybitnie ekskluzywny, · do dzi~ ci pracują w bankach, urzędach pati ' )ego zwłoąi. Jeżeli rQdZina jest zaimo?· &Hl kt:lf>iecych sprdą§ikącb, 3te, ł;ik ~fłJwiek Jlfl" 
którego nąleży elita świata pirackiego. stwowyoh, w centralach tefofonkznych, I niejsza, stara się, aby trumna była j;.1'· konaR)' I nj"CZlil.l11JlY· ~ltilchżł} PaqJ stara stę 
Członkowie „Ponsowei Orcpidei" patrzą w biuracp okręto•wych - wsz~dzi•? czu-\ najbardziej kosztowna. Trą.dycja wy- by~ we~płą I nie myśleć Jl 1tilfl. frfJJ?:llA~JI to 
z po.Q~rdą i lekceważeniem na swych po· , wają, stą.nowiąc oczy i uszy „Pon~owej ma)!a, aby skazaniec zapytał się o oenę Pani z trudnością, poniewai ma Pani za wiele 

··bralymców z „Błękitnego Smoka" - or· Orchidei". l trumny. Rodzina odpov.riada z dumą i wolnego czasu na rozmyślania. To Jest nie 
~aJ?izacji, trudnią71ej się „ganjfsterstwem I ~st1!ieje cal.a armja szarych ludzi, rozrzew~ieniem, ~e ~Cl;Pł~cono za. ni~ aż dobre. Powinna sobie 'Pani Jakoś czas zapełnić. 
1 k1dnapperstwem • l zna1du14cych się na usłu,aach klubu, któ- 50 do.Iarow . ..;__ P1ęćaz1es1ąt dolarow 1 -·- Jeżeli nie pracą zawodową, to przynalmnlel 

Dostać się do „Ponsowei Orchidei", rzy wykonywują jeao rozkazy, mająct' twarz skazańca rozpromienia 1,1śmiech 1 vracą dlo dobra Innych. 
li~z~cej kilkadziesiąt tysię~y czł?!1ków, 1~zami.an zap~wn~on~ opi~k.ę .. _Kor~ysta· szczęścia i zadowolenia. Jest szczę~li- j Wiele Jest lnstytucyl w których praca Je! 
me 1est wc~le rzeczą ł~twą. Chmczyk, 1 1ą m. m. z te1 op1ek1 własc1c1ele dzonek.1 wy - trumnę za taką sumę - to me· przyn!osłaby korzyść tym, którzy tego potrze­
który pragme być przy1ęty do tego klu-1 W ten sposób .,Ponsowa Orchidea" mal zwykły dlań zaszczyt. Czemże jest wo- bnją. Nie wolno się tak zasklepiać w swoim 
bu, musi przedewszystkiem wykazać się i pod swoją władzą flotę, składającą się ,..

1 
bee tego moment śmierci, jeżeli się ma bólu, albowiem rezultaty tego są uiemne. 

s~lachet~em pochodz~nie~, ponadto wi-130 tysięcy cl.żonek, armię wiernych i od· I pewność, że . do:zesne ~zczą.tki spoczn.ą Jeżeli może Pani wvlechać do f{ ·ewnych, 
~en posiad.ać odpo:w1~dme wyk~ztałce· danvch ludzi. . . jw tak wspamałe1 trumnie? Sk:az~ny pt- gdzie jest dużo młodzieży, albo wes<Jłc towa· 
me O·raz. być czło':"1ek1em zupełnie pe~- Władze mie1scowe często ści!!ają 

1 
rat przyklęka wówczas poslodnte 1 skła- rzystv.-o, to niech to Pani uczyni. o w;:tystklem 

nym, ~tory p~d ~adnym pozorem me czło.n~ów tej pirackiej organizacji, ka- da J!łowę pod topór. Jeden błysk ostrza się zapomina, nawet 0 stracie nalbllisz}1.h !;Oble 
zdradzi orgamzacu.. „ . . rząc ich surowo w razie schwytania. O- Koniec. ol6b. Czas leczy wszystkie rany I kol katdy 

•.• Po~sov.:a <?rch1dea .1est me~ylko or czy~iście, że schwytani nalezą_ najczę- A pe>tem rodzina pirata powraca spo· ·b(.1 -
gam.zac1ą piratow, trudnią~ych s~ę napa- śc1e1 do szarej armii nędznych wykonaw kojnie do domu i wydaje trzydniową PAN o. M. w SIEDLCACH. - To !est błąd, 
~an~em na ha?dlhe ~ttki, ale 1e~t dta}t· 1 ~ów rozkazów, podczas ~dy kierujące ucztę na jel!O cześć. Wspomina jego mę który da się usunąć. Istnlelą lekarze sw:eclallścl 
ze t zr

1
zeszentem ~~ owei posub' aJą.• msŁ8anhcje klubu są. znw~ze nieuchwytne. stw~ i odwa~ę. Ludzie \V schodu nie o~ wad umowy. Nie wiem tylko, czy w Pana 

cem w asne, wsparu e urzą zone tura. c wytany pirat skazany bywa prze· znają łez. . ,

1

. rodzłr·nem mieście ordynule taki lekar7. spec!a· 
tł kff kłó d b ' Usta, ale do najbliższego lekarza sklerule Pana „nure , _ ry wy o rwa zatopione st at kt1::~:~~.E~:r::.~1:~:~:~E~;:::; 

Stalowe ramiona robota podwodnego chwytaje\ W głębi /nalet~. lako pracownik, ,j zapyta o raClę. Ku· 
nach kadłuby okrętów i wvnosz.::a -e - h I T 111

1 racla lest możliwa I przynosi dodatn:e rezill· 
j 1 k „ -. I na pow1erzc n ę. - a•!t"ty 

( 
b) J k .':"':~ ~zak ó ond Slrukcfa mechanicznego potwora I " PAN MA1UAN w. w tonu. - N:ech Pan 

s ad ~~z ó onrs d po r tche e- PQdwodne. Wokół zatopionego statku , Wszystkie te próby odbywały się na przestanie bywać w towarzystwie tel i:anl, bez 
pesze, fzą . fn k J.e. nokczóonyc wby- będzie można przymocować większą statku Constellation" pod przewodnict-l wym'enlanl:i powodów. To Jest zgoła zbytecz­
~n~czy . 1~pecła_ntą h01!1 1 SJę, t rama zl a ilość stalowych zbiorników które po usu · wem p~rucznika Riesenberga doświad-j1 

ne. (•dyby zaś były !akie nal'tabywania z lei 
~c moz 1wosdc1 :c dmcznednbowowyina e- nię\;iU wody i napełnieni~ ich powie- , czonego fachowca w dziedzinie wydoby strony, łatwo przecież wysłomaczyć się bra· 

z10nego urzą zema o wy o ywan a za- t b d 1 - ł 1 ; . . . I . topionych przedmiotów Nowy aparat rzem. ę ą spe n1~ .Y.ro ę balonów wod-; wania okrętów. Juz po kilku wstępnych 1 k:ęm cz2su, lub tem, że Jest Pan zaJę.y z kim 
otrzymał nazw nurka'-robota" i szcze· nych 1 nawe~ naJc1ęzszy statek wydo-: próbach jest on pełen nadziei, że uda mul innym·· 
góły jego budo~; trzymane są w tajem- będą na powierzchnię., . . 1 się wy~obyć wszelkie. statki, k.tóre kie-I B;,rd10 r.łusznfo czyni Pan, : astu1awlaląc się 
nicy Do~ychcz~sowe óosw1:idczema wyka i dykolw1ek byty zat0p10ne. Moze nawet 

1 
ntid tą sprawą. Nie wolno nlkon;a bezkarnie 

Komisja rządowa wykonała już sze- zał:f, ze W. ciągu pięciu godzin będzie: okręty Wielkiej Armady będzie można depta-= serdu!lzka I leżeli widzi Pan, te obda· 
reg doświadczeń, które byty wprost re- mozna ~azdą _łódt podwodną wydobyć I wydobyć i uzyskać zawarte w nich łl r1ony fest sympatią, któreJ mgdy nie odwza­
welacyjne. Pierwszem zadaniem byto od na pow1erzchntę. złoto. Jemn. !eplel zawczasu przerwaó tę nić, która 

:::r~:"!H~!!1i.~:~~. 1!~:~~~1!~ ii;~g~p~m..coocg'°°m~cho:w- 1:~:~:::~:~: .:::A~:::~„~~;r,:r.:~ ::: 
dz inach wagon płynął już na po- 'c 'c 111 w.aJąc.. bólu, unika tel Pani. Oczywlśde musi 
wierzchni. Potężna tama w stanie Arrizona spowoduje obnitenie Io Pan uczynić tak, 3żeby ona nie myślała. że 

Potem z głębokości 90 metrów wydo się skoro ziemskie" czule sle Pan z lei powodu dotknięty czy u· 
byto zatopiony Jacht. Ponieważ kadłub ( b) 1 k . . PY . . l . ra;.ony. 
jego byt częściowo zamulony, więc prace s a w1~dom?• s~orup~ ziemska I skwJ . sp~woduJe obnltenle słe skorupy ra~·-~~~;:,7P;3~~~~~~~QPHe»•_. 
trwały nieco dłużej, po 12 godzinach jed spocz~'_Va na ?Oztopi~ne~ masie .. Odd:i- zlemskt~.l ~a prze.strzeni 12 kllometów Pomysłowy wynalazca angielski s.porz~.dził 
nak statek pływał już na powierzchni w~a !uz zast~nawiah sie uczeni, czy Obrnzenw będzie wynosić 18 centy- okładiki do książek z aluminium, które odznii.­
morza wielkie budowie, wznoszone na po- metrów i nastąpi W ciągu dwuch lub czają się lelokością i zarazem trwałością. Okła.-!· 

Na~tępnem zadaniem było opuszcze- wierz ·~hni ziemi nie. J?OWoduia .zagięc!a tr~ech lat. N,1 przestrzeni. dalszvc~ 1ęo ~btin!~chcz~1i!~f:16~szw~~ala~ł:~efe:ez::1~~'! nie się na glębokość 250 metrów i zbada- się skorupy zlemsk1eJ, która me moze nnl lnn.drntowych nastąpi obniteme się jut zastosowanie w księ~arshvie an~;ds-kiern, a 
nie dna morskiego. I to zadanie zostało wytrzymać tak wielkiego cieżaru. Po skorupy ziemskiej o 60 cm. tak ie ogó- ostatnio w czechosłowackiern. Okładiki alurni-
wykonane. raz pierwszy zjawisko to zostanie za- tem powierzchnią ziemi w stanie Arrizo niowe utywane są narazie tylko do ksiażek hń· 

N k- b t" . t . ł - obscrwuw anf' w większych rozmiarach na wokół t~my Bouldera obnlżv si o . szych, a z.wł.aszcza do egzemplarzy, 01'Zezn:i~:zo· „ _ure ro O nte roszczy Się O g ę . . . ~ ę J nych do b1bl1otek szkolnych, ludowych 1 puo11-::z· 
bokosć morza. Jest on zbudowany w w Stanie Amzona w Amervce, gdzie 78 centymetrów. nych. 
ksztakie kuli o potężnych stalowych ścia powstaje obecnie nafwieksza budowla, ~ -:~ ... ~~· --:-::-~ 
nach. wytrzymałych na każde ciśnienie. Jaką kiedykolwiek zbudowano. w~tka z an~ttab ty m Ch„ "h 
Pod względem. swej zewnętrznej bu- Chodzi tu o olbrzymią tame Boul- u u e z em w I n" 'Y 
dowy przypomina gondolę uczonego dera. Wprawdzie szereg miast amery- , · ~ 
Beebe, który, jak wiadomo, opuścil się kańskieh /. drapaczami chmur orzedsta- Gigantyczna akcla ołwlatowa w krainie 2:ółUgo Smr ka 
na .~tęb~koś.ć 900 ,m.etrów .. „N~rek- ro- wia cięi:lr o wiele większv. iednak jest (sb) W!adze citi.skie przystąpiły obe' wo.kią, władze wybrały tvlko 600 nal· 
bot moze się opusc1ć bezp1e.czme naw~t on roztoiC111y na większą powierzchnię. cnie d·J przymusowego nauczania anat· ważniejszych znaków -pisarskich. Po 
na głębokość 800 metrów t normalnte Tama Bouldera wraz z olbrzvmią ma- labetów, przyczem nauczaniu beda, pod- zaznaioniil:-niu się z nimi, można już czy 
pracować. . . . . . są wód, jaką zatrzyma. znaldować się dani jedynie pełnoletni. tać gazet~·, listy, szyldy na ulicach i pi-

. Wewnątrz dteJ ~talzweJ ~uh k
1
?

1
Ja.j się będzie na bardzo małei przestrzeni. - Jest t·) największa akc.ia . oświatowa, sać listy '" mniej ważnych sprawach. 

mezna!1e urzą zema.. powierzc n e~o Ciężar jej będzie tak wielki. te spowo- jaką kiedykolwiek przedsiewzięto na W ci<1gu najbliższego m!esiaca zo­
;vystaJą sta~otci ~~hiozai ftór; .spetma- duje widoczne zagięcie słe skorupy świecie. W samym Szan~ha]u I okolicy stanic ot\vartych w Szanghaiu 200 szkól 
Ją dpr~cśęć rą u z. ic ·h . a wo CH\ mogda, ziemskiej, mimo ii ta liczy od 35 do 120 znajduje się pół miliona ludzi. którzy dla dorosłych Nauczanie bedzie bez-
po me na pow1e-rzc mę morza prze - k'l ,t ó · • · ć i ' - · · · miot ważący iOOO funtów. 1 omi •. r V:·. me um1eią a~Ji czyta , an ~isa~. Spo- płat!1e. Kt(· me będzie. chciał uczęsz-

W stalowych ramionach trzyma ten Sam ~1ęz.~r wody, k.t~ra zatrzyma W?du w1m~zonego. tempa z':c~a spra- ciac d~) .sz~o~y. zostanie skazany na 
stalowy potwór podmorski 16 narzędzi tama, obhczaJą na 42 mlliardv ton. Do w1a. to w!aazom w1el trudnosc1. albo- zapłacen:e b aolarów grzywnv. a w ra­
przy pomocy których może wykonywać tego dc·jdzic jeszcze kilkanaście milio· ~i~m ludzie nie maj~ pojęcia o ~ajważ- zie dalszego oporu pójdzie do więzie· 
wszelkie czynności: jest w stanie prze- nów. tonn ~ementu, stali I lnnvcb urzą- m,eJszy1,;h zarządzemach władz 1 urzę- nia. . . . . , • 
hiiać grube płyty, lutować pod powierzch dzen tech~1cz11ych. . . do\'!/. . . . , Naucza~.e. będ~1e się odbvwac dniem 
nią wody, zawiązywać liny stalowe na . Wyłoniona została spe~ialna komi- ?Pr~~\\ J. nauczania a~alfab~tó.w ch~n-p noc~. 'v\ , ciągu Jednego roku Szanghaj 
supełki i szereg innych. SJ~ geologów, która .~o ~ew1.en czas bę- sk1.:h icst G tyle .~tru.drnona. ze 1ak ~ia- , 1 okolice 111~ będą posiadnłv an! iednego 

Najważniejsze jednak znaczenie ,nur- dzie ~prawdzać obmzame s.1e i?runtu. , domo, alfabet chmsk1 rozporzadza kilku analfabety 1 w ten sposób stanie się je„ 
:ka-robota" polega na tern, że będzie on Jctk obliczaj(\, zebranie tak wielkie- tysi'łc:imi znaków. Ponieważ nauqenje dynem miastem. gdzie wszyscy będą u-
w stanie wydobywać zatopione łodzie go cięfaru w Jedno miejsce kuli ziem-' wszystkich tych znaków Jest niei:nożli- 1 

mieli czytać i pisać. 
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Kand~' dHina posłów z Łodzi 

Kto kandyduje 
z okręgu Nr. 16 
WADOWSKI MARJAN: 

U;. 31. VII. 1897 r, w Łodzi, zamie,zkuje w 
Łodzi, przy ul. Karolew&kiej 52, z zawodu -
urzędni'k państwowy - naczelnik Urzędu Skar• 
bowego, ukoilczył 6 kl. gimnazium polsk. w Ło• 
dzi a następnie studjował nau.ki ekonomiczno• 
po!Hyczne na Wolnej Wszechnicy Polskiej w 
Warszawie. 

Podczas swej edukacji w za.kładzie średnim 
Licrze udział w tajnej organizacji młodzieży -
11Sikau!i.ng" 

W 1914 r. wstępuje do Legjonów i cal!\ kom· 
panję le gjonową przechodzi w 3 Kom.p, 1 Pułku, 
I. Brygady. 

Po kryzysie przysięgowym pracuje w POW. 
w Szczercowie powiatu łaskiego, a nastę.pnie 
wstępuje ponownie w sierpniu 1918 r. do 1 PP . 
W. P., biorąc udział w rozbrajaniu oku.pantów w 
Warszawie 

W 1921 r. zwolniony z wojska w stopniu po• 
rucznika. 

W 1922 r. przyjęty został do słutby państwo· 
wej w Łódzkiej fabie Skarbowej, od 1928 r, zaj· 
muje .stanowisko naczelnika 8 Urzędu Skairbowe· 
go w Ło<lzi. 

W pracy społecznej bierze udział w Związku 
Legjonistów, od 1930 r. jako wicepnzes Zarządu 
Okrę_gowego, ostatnio jako prezes Zarządu Okr, 
Zw. Le)!jonis!ów w ł..t>dzi 

Od lipca 1934 r. pozostaje leż na stanowisku 
preze1a Rady Grodzkiej BBWR. w Łodzi. 

BILYK .ALFRED: 
Urodzony we Lwowie w 1889 roku, zamiesz· 

kuje w Łodzi, przy ul. Pieraokiego 17 uko1'\czyl 
~imnazjum w Bn:eżanach, a 11a1tępnie Wydział 
Prawny na Uniwersytecie ·we Lwowie. 

Podczt.a idukacji bierze ozynny udział w or· 
!(anizacjach niepodległośiowych w szczególno· 
ści w Związku Strzeleckim w Brzetanach jako 
p.rezes i komendant, jak równie:!: współp!'acuje w 
Tow. Szkół Ludowych. 

W 1914 r zwolniony z armji au&trjacklej wstę 
puje do Legjonów, 

W. Legjonaah bierze udział w działaniach na 
Podhalu, następnie przechodzi na zastępcę szefa 
D1tpartamentu Wojskowego NKN w Piotrkowie, 
poczem służy w 1 pułku piechoty, początkowo w 
Sztabie, a następnie na stanowisku adjutanta 
d-cv pułku gen. Rydz-śmigłego. 

. 

~la~~~! 
Uodpornioną, a przyłem delikafnq cerę 
oraz sportowo czerstwy wygląd 

utrwala znakomicie 

Krem NIVEA w pudelkach blaazanyc:h I w tubach c:ynowyc:h od ił 0,40 - 2.60. 

Kilka· tys. urzedników jedzie do Krakowa 
Wielka wycieczka pracowników miejskich. - Prezydent 

Głazek na czele komitetu 
Lódź, 7 września. 

1 

Specjalna wycieczka oracownih.ów ponadto ze specjalnych udo~oiinte?i, al• 
(v) Zawiązał się w Łodzi miejski miejskich i ich rodzin wyruszv z Łod;;i bowiem wszystkim zarabiaiacvm powy 

komitet złożenia hołdu Cieniom 'Wiel- do Krakowa w dniu 5 października, i za żej 350 zł. miesięcznie koszt mzejazdu 
kiego Wodza, przez wzięcie gremjalne- uawi tam 2 dni. odliczony zostanie od oensii l~stopado· 
g'> udziału w sypaniu kooca im. Mar- Na prośbę komitetu o. orezvJ·~Ht wei, natomiast wszystkim oracownl-
sza!ka Piłsudskiego na Sowińcu. Gtazek zgodził się na udzielenie jedno- kom zarabiającym poniiej tej sumy, 

v. m·t dniowego urlopu wszystkim .Pracowni- koszty odlic.zrme zostana W trzech r:t· 
.•),0 •1 et u~worzony zo?t~ł przez kom miejskim, celem umożliw:enia im :ach miesięc..zuych. . 

zv.;iązb g~upi:Jąc~ praco~mkow m1e1- wzięcia udziału w wycieczce. P. vre- luicjatywa pracowników miejskich 
skich, ci wi~:; Związek Zwrnzków Zawo tydent Głazek zastrzegł sie i"dn-ikże spotkała się z żywem uznaniem p. t1re-
aowunh Zw Praca" Zw PraCO'"n' .c ' ' ź . 
kó· · "' ! .: ". • • · ~ .,. 1 

• że zwolnieriia będą udzielone ood wa- 1rdenta, który w wycieczce we m1e 
";.- M1ejsk1 l Zw. Woznvch .... zkol- runkiem, iż nie ucierpi na tern normał· udział. 

nyc... ny tok pracy i urzędowania. W dniach 5 i 6 październilfa Łódź 
Na czele komitetu stanat o. prczy· Koszt wycieczki jest minimalny, złoży zbiorowy hołd cieniom niezapom· 

dent mła9ta · płk. Wacław Głazek. Ko- gdyż wynosi zł. 11.70 od osobv za prze nianego Wodza i wyruszv w Uczbłe 
mitet p"ostanowił· zorganizować zbioro- iazd do Krakowa i powrót oraz za prze kilku tysięcy osób, które wezma udział 
wą wycieczkę do Krakowa celem z1c- jazd na Sowiniec i spowrotem do Krn- w syp:miu kopca na Sowińcu i orzyczy 
żenia hołdu prochom Marszałka na Wa kowa . . W cenę powyższą wliczony jest nią c:i<; tern samem do wzniesienia wie-
welu oraz wziąć udział w svoaniu k; ,p- również nocleg. cznej pamiątki żalu całego narod11. 
ca na Sowirlcu. J Pracownicy miejscy korzvstać będą •. W 1917 roku po ikryzysie przysi~owym obef· 

muje stanowisko sędziego śledczego w Łodzi. 

roz~~l:Ji~ ~i:::6:. i:t~dz~ydatny udział przy Ws' ca· e kł e p s 1 ·cach Ł od z ·1 
Od 1918-1921 T, pozostaje na stanowisku ko· y n a u I 

·::f!,tnb. m. ł..O'dzi w stopniu od poruczniika do . ' .. 

a~?~92~:ier:k~:~~;~~~~~1<t~~!a~E Ener.giczne zarządzenia władz miejskich. - Pokąsani 
Rówaoe:seśnie · poświęca się J7racy. społecznej pOZQSta·1·ą pod -nadzorem lekarzy 
.w LOPP ora:i: w orga.,i,iizacjach b. wojakow;yoh · „ 
ostatni<> iaiko prezes Zarządu OkręJ!, Zw. O!ice• Lód:t, 7 września. zostało 5 osób. Rannym uazielit porno- Psy, któr.1 pol{ąsaty orzeclioani6w, 
rów Rezerwy, prezes Zarządu Wojew. LOPP, { ) 
wiceprezes Zarządu Okrę~owego Związku Strze· v W ostatnich czasach wzmogła cy iekarz sanitarny, przez zaaolikowa- oddane zostały na obserwacje, jako po 
kckiego w Łodzi członek Zarzll!du Głównego się w Łodzi ilość osób ookasanych nie szczepionki przeciw wściekliźnie. dejrzane o wścieklizn~ .• 
LOPP, prezes Klubu Obywatels1ciego w Łod:i:i. przez psy po.dejrzane o wściekliznę. Wszyscy pukąsani za.stają pozatem p.od Wypadki pokąsania miałv miejsce 

W zawodzie adwokackim początl<owo zajmo· 
wał stanowisko delegata Rady Adwo.Kackiej m. W bieżącym tygodniu pokąsanych stałym nadzorem lekarzv mieiskich. przeważnie na peryferjach miasta. 
ł.odzi, a od trzech lat jest członkiem Naczelnej W związku z licznemi wvoadkami, 
Rady Adwo ackiej w Warszawie, wc:hod.ząc • władze miejskie zarządzil.v. ażeby ·,;zy-
równocześnie w skła•d Wydziału W)'lkonawt::i:ego z , t f. . L b . H . k. " ściciel miejski czynił dokładnv objazd 

:~r~~8~Lx:e~i~cz;~l:ki 1~rjlt~ ~:=~~d~!\~!~i~ DOW za arg W 1rm1e u en rg I a) ID· :i1~~~ ~1ec::~~~a:h~z:~~en:::ac:~:: 
nych, Złoty i Srebrny Krzyt Zasługi, Wskutek nieprzyjęcia do pracy .1ednej z robotnic, wszyscy gańców. ł 

PEYZERóWNA HELENA• · robotnicy zastrajkowali Wszyscy właściciele psów oroszeni 
Urodzona 10. V. 1899 r. w Łodzi, zamieszkuje Lódi, 7 września. prn1.:~, dopóki Kaczorowska nie z:)Stanfe są o niewypuszczanie swvch ulubień-

w Łodzi, przy ul. Ks. Skorupki 13, z zawodu asy- ( ) · Ó b k • d ż t kl będ 
~tent przy btedrze ekonomii politycznej Wolnej k., ;\Vczoraj w firmie . Lauenbcrg sp~1wrotem przyjęta. Wszyscy robotni- c w ez aganca, g Y PSV a e a 
Wszechnicy Polskiej w ł..odz.i, wyikształcenie _ i łfa5kin" (Srehrzyńska 42) w'!imcl1l na cy porzucili warsztaty pracv. nie opu- chwytane przez czyściciela I natych· 
w 1917 r. ukończyła 7 kl. sllkołę Handlową L UC•WO nie:twykle ostry zata!'it. szczaiac jednakże murów fabrvcznych. miast zgładzane. 
Siennickiej w Łodzi a w następnym roku otrzy_.: J l . d d k"lk d · · nct d b l ó d Zarządzenia te wvaane zostały w 
mała maturę w s kl. itimnazium Filologicznem H. ac wrn orne, prze 1 U niann W . J Y rng~ zmiana ro otni \: W o-
Miiklaszewskiej w ł~odzi. w 1924 r. uzyskała ab- bbryce tej doszło do strajku. irdyż fir- wied:l.iuła sie o zaszłych wvoadkach związku z szerzącą się pla9:a wściekliz 
solutorjum Wyrb:iału Prawa i Nauk Politycznych ma mimo swych zobowiaz'.:l.ń. złożu- rówuicż przystąpiła do straiku okupa- ny psów w powiecie lódzkim. -
Uniwersytetu Warszawskiego, poczem w latacli ny~h W inspekcji pracy, nie Wy/płaciła c~r3'11ego. ~000000~X'-l 
1926- 27 wyspecjalizował.a sie w naukach ekono J 

micznych i soołecznych w Wolnej Wszechnicy robotnikom różnic do stawek. Na 11neg- Powiadomiony o ostrym źatargu ins 
Polskiej w Warszawie. Równocześnie w tych tlajszej konferencji zatari:r został zlikwi pektorał pracy zwotat konferencję, któ­
latach studiowała w Instytut Francais de Va.r- dowany; robotnicy zgodzili sie na wy- ra odbęc!zie się w dniach naibliższych. 
scvie - Unive,site de Pads, 

01 licea 1919 roku do końca września t8\\fo ptatę części należności, postanawiając ·.~ 
roku był"- tłumaczką w 1 Pułku Czołgów Pol- o resztę skarżyć firme do sadu. Przed kilku tygodniami do fabryki 
skir.li w Łodzi. Wczoraj rano pierwsza zm:';lna uda- ,,Lauenberg i łfaikin" przy.ieto robotl'Ji-

Następnie w 1927 i 28 r zajmowała stanowi- J Ó 
sko sekre~al"ki PolskieJ!o Tow. Polityiki S,połecz· ta się dt) fabryki, aby podjąć orac_ę. e- cę nazwiskiem Kacprzak. smego dnia 
nej w Warszawie; od 1925-1929 r. pracuje ja1ko dna z robotnic Kaczorowska udała się Kacr.rzakowa została zwolniona z prn­
~~v~tenth przv katedrze ekonomii poli'tycznei do kantoru, gdzie upomniała sie o należ cy. Ponieważ przy angażowaniu nie po 
Wolnej Ws:reclinicv Polskiej w Warszawie, a od nc.ści. Pumindzy nią a J'ednvm z orac:iw wiedziano J·ei·. że zostaJe ona orzyJnta 
l932 r. do chwili obecnej je.si asystenbll:ą ekono· " .,. 
mii nol i1tyc::nej w tejże uczelni w todzi. ników firmy 1foszło do gwałtownej kłót na okres próbny, Kacprzakowa skłcro-

Podczas nauki w S1Jkole średniej pNlcuje w 1'1 i w rezuJtacłe Kaczorowskieł oświad wała sprawę do sądt•. 
ti;~erstwie i należy do młodziety zarzewiac· c:wno, i.e nie zo.stanie dopuszczona do Wczoraj zapadł charaktervstyczny 

Podczas inwazji bals7.ewiokieJ była organiza- pracv . wywk: sąd zasądził na rzecz Kacprza-
tor'lcn i orzewodniczacą Ligi Akademickiei Obrt>· Gdy wiado_mość o tern dotarta do ro kowej Z-tygodniowe odszkodowanie ty 
ny Pc1istwa w Łodzi, współpracując z Czerwo- botników, odbyli oni zebranie. na któ-, tulem wymówienia. . 
11ym Krzyfem orzy or-J!anizowaniu kantyn na A 
dworach dl:i 7ołnierzy i pomocy rannym tołnie- rem postanowimw porzuci... nanowo 

Likwidacja strajku 
w cegielni 

Lódi, 7 września. 
(k.) Odbyła się wczorai w inspekcij 

pracy konferencja, dotyczaca długo­
trwałego zatargu w cegielni Hubla w 
Rogach. 

Robotnicy1 pracujący w cegielni, za 
strajkowali na znak protestu orzeciwko 
potrącaniu im za wybrakowane cegły. 

Na konferencji wczorajsze.i firma zo­
bowiązała się, że nie bedzie ootrącać 
za wybrakowany towar. wobec czego 
dziś rano wszyscy pracownicv cegielni 
ttubla przystąpili do pracv. 

rzom W~?pitala. ch. COOOOO•• 
w 197.R r, oqfanizuje Zw. Pracy ObvwatelskieJ szkolnych, organizując Kółko młodzieżctwe I KOPCZmSKI STANISLAW: Zm1·ana godzin handlu 

Kobiet w :r~odzi i w woiewód?.twie, orzyczem do spółdzielnie uczniowskie szkolne. ur. 27 kwietnia 1886 r. w Łodzi, z zawodu ple-
193'1 r. była członkinią Zarządu Wojew. Z P.O.K. 
w ł .odzi. W 1918 roku poświęcał się pracy kultura!- karwz, 1904 ku 0 „m. . . · b . l Lódi, 7 września 

Obet:nie oracuie nadal w Zw. 'P.racy Obywa- nej wśród młodzieży wielskiej w Wartkowicach .ro .P· . " 1erc1 01ca o e1mu e ia- . . , · 
tels•ki„j Kobiet jako kierowniczka referatu opie- powiatu łęczyckiego. Należał również w tymi r~~d nad piekarnią 1 prowadzi l!=J. do dnia d~I: (v) Władz: adm1mstracv.!ne wyda-
ki Md !1'\a·hką i dzieckiem, spraw kobiecych, wiei czasie do POW. 1 sieiszego. Y" r?ku 1915. ws.tępu1e do Łódzkie1 dzą w tych dmach zarządzenie w spra-
skich Hd. p . d Łod . t . 1919 b' I Straży Ogmowei Ochotmcze1, przyczem 1934 r. . . . h dl P 

RównncreśniP. jest wicep-rzewO'dniczącą Sekcji 'o powrocie o z~. . .l· w r. herze zostaje prezesem Związku Straży Pożarnych I wie z1moweJ pory an u. ocząwszy 
T<ohiet Klubt• PracownLków Ztłdnoczonyeh w udział w pracach orgamza~il społeczno-c ary- Łódzkich. . ł od 1 patdzlernika. zmieniona zostanie 
J.odzi, c7łonkiem 7.>1rządu ~oła O.pieiki 1-ef tatywnych, w szczególności działa w. Zwi~~ku ! Jest sędzią handlowym, Jednym z założy- pora zamykania sklepów sorzedającrh 
Ochrony Chrześc. Tow. Dobroczvn.. członkiem Zawad. Handlowców Polskich w Łodzi, pe mąc cieli Stow Polskich KUJ>ców i Przemysłowców OWO"e słodycze . . hł d "' 
Komisji Opieki Społecznej orzy Wydziale Opie· funkcje sekreta:za urządzanych kursów, sekre- Chrześciia~. członkiem Zarządu Polskiej YMCA " • . , 1 napoJe c o zące. 
ki S;połecznei Zarz~du m. Łod:i:i członkiem Pa- tarza zar~ądu .1 P: o. preze~a. i Polskiego Czerwonego Krzyża, prezesem Re- Sprzedaz tych artykułów bedzie się 
tronatu Miejskiego Domu Pracy Obecnie zaimuJe stanowisko prezesa Rady sursy Rzemieślniczej, prezesem Izby Rzemieśl- mogła odbywać od dnia 1 oaździernika 

I Okręgowej Unii Związków Zawod: Pracowni- niczei w Łodzi, członkiem Komitetu Wykonaw- tylko do godziny 21-ei 
Hf.:JWOWSKl ANTONI-TADEUSZ: ków Umysłowych "'!' Łodzi .. wicepreze~a Związ~ czego Mistrzów Piekarskich R. P. w Warszawie Wt d t • „ k:· d 

Urodzony 17 stycznia 1900 r. w Bylczycach , ku Zaw. Jiandlo.wco'~. Pols~1ch, w Łodzi, członka Odznaczony przez zarząd Ofówny Związku Stral . a ze S roscms ~e orzeoro.wa Zą 
powiatu tureckiego, z zawodu buchalter. I Rady Naczelnei Unll Zw1ązkow Zawod. Prac. ży P_ ożarnych R. P. srebrnym i zlc;itym medalem SUr·)Wą kontrolę godzm zamvkama skle 

Działalność społeczną. rozpoczął '!'li ~' JJmnłow~ YI. ~•Jtle. r ~r~ 11'~)).rn:vm l<rzY.tem Zasturi· P.Ó.W. tej kfltcgorji. . , 



Nr. 25o 

f-aJJ.cr .'Tu ta.tlJ'trt. 
SOBOTA, dnia 7-go września, . 

12.15-13.25:Koncert orkiestry kameralnej pod 
dy.r. Sylwestra Czosnowskiego (tr z Wilna) 
13.25-1~30.: Chwilka dla kobiet. 13.30-14.25; 
.Wspommema z filmów dźwiękowych (płyty), 
14.25-14.30: Przegląd giełdowy łó<łzki. 14.30-
15.00: ~uzyika salonowa (płyty). 15.00-15.15: 

Reorganizacja pomocy dentystycznej 
w Ubezpieczalni Społ1czn11 w laodzi.- Dentyści od 1 październik~· 

będ~ przyjmowali ·ubazplaczonych ·w prywatnych gabinatach 
Recytacie prozy: Nowela Gom~rowicza ,,Na bry-

gu „Banbury ' 
15.15-1.~.25. Przegląd l!iełdowv warszawski -
15.25-15.30: Nasz handel morski · 
15.30-16.00: Koncert solistów: Wykonawcy: 

Aleksander Kar.packi (baryton) i F.ranciszek 
Łukasiewicz (fortepian). Tr. z Poznania. 

16.00-16.15: Lekcja języika francuskiego-lektor 
L. Ropui!!ny. 

16.15-16.30: Muzyika (płyi!y). 
16.30-16.45: Skrzynka techniczna _ omówi red 

Wacław Frenkiel , · 

Lódź, 7 września. 
(k) Jak się dowiadujemv. w Ubez­

pieczalni Społecznej w Łodzi w najbliż­
szym czasie zajdą doniosłe zmiany, ma 
jące na celu dalsze usprawnienie pracy 
w tej instytucji i zapewnienie ogółowi 
ubezpieczonych jaknajwiekszvch wy­
gód i korzyści. 

Oto z dniem 1 października r. p. na­
stąpi 

dobnie jak lekarze domowi, bedą przyj W związku z reorganizacia lecznic­
mowali ubezpieczonych w swvch pry- twa dentystycznego zachodzi tttożłl· 
watnych gabinetach. Miasto zostanie wość zredukowania pewne) liczby le­
podzielone na pewną ilość rejonów, karzy • dentystów, jednak sorawa ta 
większych, niż re1Jny lekarzv domo- nie jest jeszcze przesadzona. Czy re­
wych. W każdym z domów łódzkich dukcja nashwi. okaże sie. dooiero po po 
wywieszone będą kartki. wskazujące. dzieleniu miasta na rejonv. Prawdopo­
do którego dentysty lokator 1eirn domu dobnieiszem jest, że redukcii ulegnie · 
ma się zwrócić po pomoc dentvstycz- część personelu pomocniczello. 
ną. Obecnie dvrekcja Ubezpieczalni Spo"." 

16.45-17.00: Cała Po'lska śpiewa _ audycję po· 
prowadzi prof . . Rutkowski. 

17.00-17.50: Nabożeństwo z Ostrej Bramy w 
Wiilnie. 

Lekarze dentyści, którzv sa obecnie łecznej w Łodzi oczekuje decvzii Zakła-
ne~o. wynagradzani za przepracowaną ilość du Ubezpieczeń Spotecznvch w War-

które zostanie oparte na zuoełnie no- godzin, będą otrzymywać wvnagrodze szawie, dokąd przestano całkowity pro 

r.eorganlzacja lecznictwa dentvstycz-

17.50-18.00: „Nasze miasta i miasteczka"- ,San-
domierz" - wy~łosi Jim Poker. · 

wych podstawach. nie ryczałtowe za całkowite wylecze- jekt reorganizacji lecznictwa dentysty- . 

18.00-18.30: Teatr Wyobraźni nadaie słuchowi· 
sko dla„ dzieci starszych p. t. ,,Bieg na 1000 
met.rćiw - T. Markowskiego (Poznań). 

18.30-18.40: Pogadanka p.t. „Strażactwo-awan· 

Obecnie ubezpieczeni. leczacy ze- nie ubezpieczo11ell:o.' cznego. 
by, muszą się udawać do centrali Ubez- Ubezpieczeni żadnych dodatkowych Po otrzymaniu odpowiedzi. co ma ·· 

. gaI'da życia społecznego", wyigł. Pągows'kii. 
18A0-18.45: . Pogadanka strzelecka. 

pieczalni Spotecznei na ul. Wólczań- opłat ponosić nie będą, ii:dvż pomoc den nastąpić w tych dniach wvłoniona zo­
ską. tystyczna będzie się odbvwała na ta- stanie specjalna komis.ia. która zajmie 

Od dnia J października dentvści, po- kich samych, jak teraz warunkach. się opracowaniem podziału pracy den• · 
18.45-19.10: ·Arje operowe (płyty). 
19.l0-19.20. Zapowiedź programu na dzień na· 

~~~iCC:OC:XX>OCXX:XXJOC:xle:>OCOOOOOOOOOOOCOOOOOC!COOOO .„.„ ... „i)X tystów. ----------------stępny, · 
19.26-19.35, Koncert reklamowy, 
19.35-19.40. Wiadomości sportowe lokalnf 
19A0-19.50. Wiadomości sportowe ogólne 
19,50-20,00: Pogadanka aktualna. ' 
20.00-20.45: Muzyika operetkowa - koncert w 

Czego żądał~ pracownicy miejscy 
~~···· " Wyniki konferencji u p. prezydenta Ołazka ~~ ~ wykonaniu onkies!ry P. R. pod dyr, Zdzisła· 

wa Górzyńs·kiego. 
20.45-20.55: D:>.iennik wieczorny. 
20,55-21.0Q. „Obrazki z Polski współczesnej". 
?.1.00-?1.30: Audycja dla oolaków zag'l\anicą, po· 

Łódź, 7 września. I wi i djetarjusze uzyskafą wesdel na zł· 
(v) Donosiliśmy wczorai 0 konferen- mę bez konieczności prz~dłożenla gwa· 

cji delegacji Związku Zwiazków Zawo- rancU dwuch pracownlkow etatowych. 
dowych u p. p:·ezydenta Glazka. W wy 1' 

r Z.V I 5 - · 
7 WRZESIE~ 1935 R. 

święcona naszym szla•kom morskim 
21.30-22.00: , Wesoła Syrena" - „PrÓces gra· 

foma!l?w'.' - . audycja ~iórfl światopełka 
Karpmsk1e~o 1 Janusza Mmk1ewicza 

22.CI0-23.00: Koncer!f w wyk. onkiestr'y P. R. 
pod dyr, Stanisława Nawrota z udziałem 
Marji Bojar-Krzemienieckiej (sopran). 

23.00-23;05: Wiadomości meteorologiczne dla 

niku kouferencJi p. prezydent Przyrzekł DY żury a ple k 
uwzględnić wszystkie postulatv praco- . Nocy dzisiejszej dyżur~ją następując~ apte-

Podczas dzisiejszych godzin rannych nie na- · 
leży wyruszać w podróż ani rozpoczynać no­
wych interesów. Do godz. 9-el działają także 
niepomyślne wpływy dla marynarzy ł rtemidl-. 
ników. Następny okres zapowiada się lepie! 1 
tHzynlesie powodzenie w związku z techniką 1 
sztuką. Kolo godz. 11-ei jest odpowiednia pora 
do starania się o zarobek i do zawierania zna· 
jomoki z osobami pici odmiennej. Południe 
przyniesie sytT,1ację niejasną, oczekują nas przy. 
kre rozczarowania, szykany i nieprzyjemności· 
Nie należy przyjmować podwładnych do słut­
by ani załatwiać spraw pieniężnych. Od godz. 
13-ei do godz. 16-eJ z powodzeniem możemy 
kUJlOWać i sprzedawać ziemię oraz rzeczy pa­
chodzące z ziemi, jak np. węgiel, metale itp. 
Jest to także odpowiednia pora do zątatwianla 
korespondencji. Po godz. 16-el działają niepo.-.. ; 
myślne wpływy pod każdym względem, należy: · 
zanłech.ać wszystkiego,_co nie Jest konieczne i 
ca mozna załatwić późniei. God-z. 17-ta ;rrz:r• . 
niesie różne trudności i szykany ze strony osób 
starszych i orzełożonych. Po godz. 18-ei odczu­
wamy poprawę humoru i wzrost energii. Oc.ie· 
kuje nas zainteresowanie artystyczne i powo­
dzenie towarzyskie. Wieczór także zepowiada· 
się dobrze i sprzyja miłości, sportom i tury• 
~tyce. 

ik • p . . lu: A. Pota~za (Plac Kościelny 10), A. Charem· 
wn OW. uzostala. Jedvrne otwartą zy (Pomorsta 12), E. Millera (PiotI'kowska 46), 
kwestja obliczania wyna2'rodzenia za- M. Epsztajna (Piotr'kowska 2~5) Z. Gorczycli{ie· 
miataczom i dozorcom parkowvm. !!o (Prz~jazd 59), G. Antoniewicza (ul. Pabranic· 

U ·k . d . k:t SO). 
zys ano wreszcie ta pracow~i~ -KOMUNIKAT 

. komunikacji lotniczej 
23.05-23.30: ,,Zielony balonik" w wykonaniu 

Teofila Trzcińskiego. 

ków mestałych etaty w zarzadzie mieJ Profesor Henryk Woicfkiewicz Drosi wszyst 
skim. Etaty, na które władze wojewódz kich swoich były uczniów i uczenice 'tak szkoły 
kie wyraziły już swą zgodę bedą przy- I handlowej'. Jak i gim.nazium,. oraz przy!aciól 

23.30-24.00: Mui;yika taneczna (pł ty). 

J\UDYCJE ZAGRANICZNE 
'bi'· h d · h I o przybycie na zebranie w dnm 7 września, w 

znane W n~J. tzszyc ~iac · sobotę na godzinę 16-tą do sali Towarzystwa 
· Jcdnoczesme pracowmcv kontrakto- 1 Spiewaczego -im. Chopena, ul. Piotrkowska 92, 

ANGLJA (Reg Progr.), .Koncert symł~ % Queens 
Hallu, . 

KRóLEWIEC. Koncert popyJarny. 
:111111111111111111111111111111111111111u11111111u11111111111u11111111111111111.1111111111r11111n1111111111111111u11111111111111111111111111111n11111!11111,11'.!'.1111111111111111111111 

LIPSK. „Der Feldprediger", op, Milloeckera.. 
KOLONJA. Wesolv wieczór - - LEKARZ :- DENTYSTA-'- ~~ 

~~i:~i:;~Rrisb~~~~ ~~:~a·~i~~~ó:~ - M~rio I 8. NUSBAUMOWA . 
MEOJOLAN. Jazz symfoniczny . · · 
SZTOKHOLM. Kabaret ' l przyimuie od 10-1 I od 6-8 po poi. 
RADIO PARIS. Arje <>Perowe i operetkowe Pi·otrkowska 51 tel. 
LUKSEMBURG. Recital śpiewaczy, ' 121·2 3 

Wzruszająca 
powieś~ 
współczesna 

Andrzej Żański -

Mijając się, popatrzyli sobie w oczy. uprzytomnił sobie. I zaraz potem przy. 
Przez sekundę spo.jrzenia ich ~łączyły się szła mu na myśl nieznajoma. 
- poczem urocza brunetka skierowała - Biedactwo zmoknie do szczętu! -
się w stronę moirza. wzdrygnął się. 

Raszek $ledził jeszcze ·przez chwilę Ponieważ lubiał odpoczyWaĆ w wil-
grację jej wdzięcznych ruchów. Zastana· gotnym trochę lesie, zwykł był brać 
wiał się, czy nie możnaby podejść do niej z sobą stary płaszcz, na którym siadal. 
i rozpocząć rozmowę takim naprzykła<l Płaszcz ten w razie nagłych deszczów 
zwrotem: „Zdaje się, że woda jest dziś (częstych nad Bałtykiem) chronil go 
dosyć ciepła". Albo też: „Niech się pani również i od zmoknięcia. Narzuciwszy 
śpieszy, z kąpielą bo prawdopodobnie go więc teraz na ramiona, pospiesznie 
wkrótce zacznie padać deszcz". sikierował się w stronę wY'brzeża, gdzie 

Lecz te i inne jeszcze zwroty, pozwa zostawił byt samotną nieznajomą. 
łające mu rozpocząć dyskusje z subtelną Druga, a potem trzecia jeszcże bar­
panną uznał Raszek za wręcz trywialne. dziej oślepiająca · błyskawica rozdarł~ 
Zaraz potem zauważył, że dziewczyna powietrze, a grzmot ze zdwojoną siłą 
spogląda na niego jakgdyby z zażenowa· wstrząsnął nieruchomą cisza. lasu. Gęste 
niem. Zrozumiał, że nieznajoma (aczkol· i ciężkie krople deszczu jęły śmagać ga­
wiek ma na sobie kostium) nie chce, a- łązki drzew: ulewa zaczęła się na dobre. 
żeby obcy mężczyzna asystował jej w Janusz. wyiciągnął nogi, gnając ku 
chwili, gdy zdejmować będzie wier~chnią plaży. Lecz już w połowie drogi zetknął 
suknię. Postąpił więc tak, jak w µodo!>- się oko w oko ze swoją nieznajomą. któ­
nych wypaidkach zwykł był czynić dżen- ra, połapawszy się w sytuacji, wdziła 
telmen: odwrócił się na pięcie i poszedł teraz co tchu w stronę Juraty. 
w stronę lasu. . Była bez beretu .. Deszcz zmoczył jej 

Lecz w dniu tym niedługo miał się włosy, zamieniając je w czarnv hełm. 
cieszyć błądzeniem w wśród sosen. Kie- Z sukienki jej ci~ka woda. 
dy kwadrans potem znalazł się w ci- Zmęczona, zlana wodą, wygląd,1f a 
chym zalrn,tku, gdzie zwykł byt czytać teraz nie taka królewska, jak zazwyczaj. 
gazety, na czoło jego spadła wielka kro- Janusz momentalnie nabrał odwagi. 
pia deszczu. - Zmoczy nas zdrowo - uśmiechnął 

Momentalnie podniósł głowę do góry się. - A coby pani powiedziała, gtlybym 
ł ujrzał zwały niemal że czarnych cięż- zabawił się w święteg-o Marcina i poży­
kich chmur. sunących po niebie, niby czyi jej swój płaszcz? 
cielska apokaliptvcznych bestyj. Ona potrząsnęła głowa.: 

Zaraz potem błyskawica rozdarła po- - To zbyteczne - odparfa. - Nie 
wietrze. a wybrzeżem wstrząsnął dale- roztopię się. Jeśli całemi kwadransami 
ki grzmot. mogę siedzieć w morslkiei wodzie, to 

- Będzie bU!l'Za i tie .-d1na: ....,, ten .tuM nie 2'ftnkodzt mL 

Czy oriynajmniej mieszka pani · śmiała się: 
niedaleko? - badał Janusz. - Bardzo panu dziękuję, panie dok-

- Niedaleko, najwyżej pięćset me- torze, za adres - i w razie choroby nie 
trów stąd.„ Widzi pan ten. domek w dę- omieszkam z niego skorzystać. · Niemnief 
binie?„. To tam! wolałabym nie robić użytku z tego adrc- · 

Ulewa stala · się wręcz katastrofalna. su. Nie po to przyjechałam tu nad mo-­
Srebrne smugi deszczowe zabieliły się. rze. ażeby chorować! 
Oboje uczuli nagły ból policzków. Jakby Tak rozmawiając, zapomnieli o nie-
1~ toś rzucał na nie ostremi kamyczkami. pogodzie. Nagle oczy ich rozjaśniły się: 

- Pada g-rad i to jaki! - krzy1knął oto zza chmur ukazało się słońce, l<tóre 
Janusz. - Czy nie lepiej byłoby przy- momentalnie rozzłociło świat gorącą po-
stanąć na chwilkę pod tym dębem?„. żogą. · 
Nie schroni on nas wprawdzie przed ule- - No i po burzy! - skonstatowała -
wą, niemniej będziemy mogli przeczekać z zadowoleniem panna. 
grad. Jak0i. rzeczywiście mocnv wiatr 

Mimo protestów nieznajomej, narzu- przeganiał przewalające sie w górze 
cił jej na plecy swó.i płaszcz i pobległ chmury Na horyzoncie zakwitnął wie!·. 
z nią razem pod najbliższy dąb. ki łuk kolorowej tęczy, a niebo roze• · 

-Co za szkaradny grad! - narze- śmia!o ·si·:; błękitem. Tylko bardzo da· · 
kala młoda brunetka, patrząc na wielkie Jeko na wschodzie rozlegałv się jesz-', 
perły białego lodu, podskaikuJa.cego PO cze ostatnie stlumione grzmotv oddala- . 
ziemi i z'aścielającego potem murawt;. ją;;ej się burzv. 

- Byle się tylko pani nie przeziębi- _ Tak. I znów jest piękni-e - uzu- · 
ła - martwił się Janusz, patrząc na Jd pełnił , sio ..va swej towarzvszki doktór. ·. 
zmokłą sukienkę, oblepiająca. Jej ciało. Słońce. ;akgdyby wvnagradz::ijąc 

Dziewczyna, wzruszyła ramionami: świat za swoją chwilowa zdradę. po· 
- Nic mi nie będzie!„. Jesterfl przy- częł.l prażyć z dwojona moca. W po­

zwvczajona do podobnych niespodlili· wietrzu rozsnuł się aromat skapanvch 
nek„. W najgorszym razie dam zarobić deszczem lefoych ziół, żvwicv i wilgo· · 
trochę doktorom, bo przecież i lek:.i.rz ci. Mtodz: li.:dzie z przv.iemnością ścią· 
jest człowiekiem i musi z czegoś żyć. gali w płuca orzezwiajace zapJchy. _ 

- Co za budująca filantropja! - za- w · 
śmiał się Raszek. - Na wszelki wyp 1- reszcie Janusz rozooczal: 
dek pozwolę pani służyć adresem !ed- -- Radz:thym pani udać sie do domu 
nego z nienajgorszych lekarzy, czatują- i przehrać s!ę! To nie bardzo 7.drowo 
cych tylko na to, ażeby wYiciągnąć pic;-- clil'•diić w mokrej sukience. 
ciozłotówkę od przeziębionej pacjentki... Ona spojrzała na niego orzekornie. 
Oto jego imię i nazwisko. · -- Że też musi z pana wvl:v:=ć ttsta· 

Wyciągnął z portfelu wizytówkę i wicznk eskulap„. Że też wcinż musi 
wręczył ją swej towairzyszce, przyczem par. myleć o tern, co iest zdrowe. a co 
dodał: · · ni~ zdrowe. Ce/ do mnie, mvśle mniej 

- Przy te.i sposobności pozwoli 11a- kategorjami mcdycznemi. ale zato µrak 
ni. że się przedstawię: jestem doktór Ja- tyczni ej i po sportowemu. Poorostu 
nusz Raszek. I dzieku.ię nani w imieniu wró:..~ na plażę. zdeime molrn.1 sukicn­
wsz:vstkich moich kolei;:ów lekarzy za kę i w kostiumie kąpic!o·,'v„vm nołoże 
Jei dobre serd11szko. jakie okazuje pani I się w sto1icu. l zar:;szam nan:.i. ż2 wy· 
naszemu zawodowi. susze się lepiej, niż przv nakorętszym . 

Pię.kna brunetka spojrzała · mimocho- kom!nku 
dem na biłet wizytowy, a potem iroz~ (Dalszy cląsr Jutro), 
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STRfSZCZENlf POCZATKU POWIESCL Ta1k roziny~lając, zmierzał do kuchni, kę. Początkowo ni~ pukał dlatego, że nie nia dla barona von. Sto.ltza. 
Hanka f'ronczakówna, młoda, niezwykle uro- by przekazać Ma.gdóe proi;bę jej pani, chciał przesz~: odzil'.: b1 parce pod=zas na Podszedł do tego samego okienka i 

dziwa dziewczyna Jei.t pomyWaczką w .nocnym lecz nagle z.atrzymał się przed zamknię rzeczeńskiej c;przeclki, ade gdy padło przedstawiaiąc pokwitowanie, rzekł: 
lokalu „Albatros", gdzie wystepu!e taJemnlr.za temi drzwiami kuchznnemi. D'.> uszu je•so słowo „Lux'' , twarz mu odrazu s.poważ- - Bardzo panią przepraszam, ale 
para .tancerzy w maskach - „Orzegorz I Ju- 6 d 
lita". On jest synem kamerdynera, ona _ bra· dotleciały w te1 ch~Nili odf!łosv niezvrykle niała. przed chwilą naielałem tu list polecony o 
lłfanką, Julitą Krasnowską. Hanka kocha się ożywionej rozn:cwv. Kim był Wałek, narzeczony Magdy? .• Wiednia i chciałby!ll teraz: uzupełnić je-
potaJemnie w pięknym tancerzu, lecz on nie - .Nie pleć ~łup<>Łw - mówił spokoj- Cóż on mógł mieć wspólnego z hotelem, go treść:„ Czy mógłbym poprosiC o ~wrol 
zwraca na nią uwascl. ny, męski głos - Gdybym dę nie ko- w którym mieszkał baroa vn Stoltz?„ tego listu na chwilę?„ 

Pewnego wieczoni Julita wśród tańca pada chał, tobym przede uie robił żadnych ce W każdym ra.:t.:ie nal~żał l rzecz t~ grun· - A pokwitowanie pan ma? .• 
nastie na lśniącą posadzkę. · Jakiś mężczyzna · l p łb k b b d P 
we fraku podbiegł do nieruchomo. leżącei tan- reg1e i... uści ym cię antem i asta„. townie z a ać. , - roszę.„ 
cerki, przyłożył ucho do obnażonej pier:;i I 0 • . ~ A jednak ra.-t:n na to dowody, że 1 Goryl poruszył się, abv dać znak. że Spo1rzała na kartkę i otwoirzyła szu-
znajmil, że tancerka ni.e żyje. Na jej ramie- mnie nie kochasz.„ - zabrzmiał w ·odpo· ktoś jest za drzwiaiui. R)mv1wa natych· fladę, w której leżały przyjęte listy. 
nlu widniał krwaWY znak w kształcie trójkąta. wiedzi płaczliwy gL-.s Magdy - Prosi- miast została przerwa.na. - Ale będzie pan mu.;iał jeszcze raz 
Przybyły lekarz sądowy stwierdził, że tancerka ł · · b c • 'ł · dk' t · d ' ..! .-'ł ... ł j h 1 

am cię, ze ys me p1 wo i, a y swo1e Wrtedy otworzył dn:wi. :"-Wałek sie- na ac„. - uprzeuz1 a . 
"T-Y a eszcze w c wi i, gdy badał j~ jegomość b D b • Sk ·· 
we fra~u. Szukano go po całym lokalu, lecz ro isi„. dział pr.zy stole patri:ac niby to w ok- - o rze, proszę Pant„ oro to mt1 
tajemniczy „lekarz" znikł bez śladu. , · - ~a wódki l!ie ~ij~!. _ no, a MaMa do~adb szybko do drzwi. ja wina, muszę ponieść wszelkie konsek-

Grz.eiorz Lubow, wezw~ny do martwej, • -:- '1:-- w!cdv aał~i. nu d:> akos;towa- - Pani wyjeżdża„. -- rzekł · Goryl, wencie... ' 
ul:za'?"szy Ją bez. rryas~I. stw1_erdził ku. swemu · n.1a 1 a~ mme zamr Jczyło„ .. Dlacze~o no· przyglądając się uważnb Walkowi _ Wręczyła mu upra.gntooy list. Goryl 
w1elk1emu przerażeniu, ze to me Jest Juhta Kra- s1sz ze sobą wódeczno.ić /„ Feb Walek, p . . . . l' k chwycił chciwie kopertę i przystanął w 
snowska, iego partnerka. lecz nieznaha kobirta. Wałek! · ' roszę przy~ornwac 1e1 w~ lZ ę . „ kącie saJi. Wyczuł pod pakami twardy 
Dalsze badania lekarskie wykazały, że nie'zna- G„.ł . t tł d . 1 z - Dobrze, oroszę p31na„. Zaraz się przedmi'ot, i'ak<łdyby . i'akąś okładkę. 
joma tancerka została w pndstępny sposób .t.a- - ups wa wy,,..a u1esz. ·· e przy· t · e. 
mordowana. · padkiem miałem przy s Jbie kapeńkę czy emGza1m

1 
ę„. . .

1 
d , . Ił k b ł Odpieczętował Hst. 

· t • t · · d 'd · · · k ory wroc1 o PO·KOJ'1 an a y a W k • I ł t tł • , Nadkomisarz Lisicki, prowadząry ślr.rlztwo s e1r o 1eszcze me .:>wo , .ze cię me o· . . t w1 d d . .:. · operc1e zna a.z paJSzpor za„ram-
w tel sprawie, staje wobec nierozwi:iza'nej za- cham„. - odparł Wal-ck . 1uz ~o 0 a. 0 po ro„y_. • . . czny, oczywiście sfałszowany, z piec7.ąt 
iadkl. Orzeg?rz zeznał, ~e Julita Krai.nowska. - E, na t<> mam inne dowody„ - P.oc.iąf! odchodzi La pol godzmy... kami, na imię i nazwisko Henryka Za-
Jest spadkob1ercz~ią wielkie! fortuny, pozo· _ Jakie?„ - ozna1m1ała zdeni!rwowanym głosem- charskieJ:!o„ 
stawionej przez iei ojca, hrabiego Krasnow· A h d . d h l 1 " Jak pan sąd7.1 czv zdą7ę? N G I • ł • · f 
skiego, który zgi:Jąl w Rosji wraz z żoną. Pie- - poco c u z1c;z o ote u „ u:x. . . . · ' . . - . . a twarzy 0 1ry a z1awi s1~ tnum u· 
niądze, złożone w banku i•Jlita· ma otrzymać na Chłodnej?„. - Jezeli pam po1edz11? taksowką, jący uśmies.zek. 
w myśl testamentu z chwilą ukończenia dwu· - Pssstl... Ckho!„. Skąd wiesz o zdąży pani napewno„. Niestety, nie hę· - Teraz już wszystk-.> rozumiem„. -
dtlestu lat, a wi~c ~a dwa lata. Hrabia K:a- tern? dę pani mó~ł odprowa:łzić na C.worzec, pomyślał - Wałek przesłał mu ten pasz 
snowskl prz~d śn~1erc1ą wreczył testa~nt o1cu - A widz.isz"I Odra u bl dł"~ ~dyż jestem za1'ęty„. Pron:ę mi wyba- PO'"'t, aby baron · mo'_..sł ~poko1',n1':• uc1'ec z 
Grzegorza, a pomeważ stary Lubow nie może , ; · „. z . z. a "'~„. • i; - -

slQ już takiemi sprawami zajmować ze względu Nie w smak c.1 to poszło.„ Mnie o wszyts czyć„. Wiednia„. Ale to mu się nie ada tak łat-
na swói wiek, przeto sprawę te uleli w swe kiem donoszą„ . - Nie szkodzi „ D .'l::.1 sobie c;ama ra· wo!... Dobrze, iż wiem o teml... Teraz 
ręce młody Grzegorz. . - Słuchaj, Mai;!,da.. O tym hotelu clę„ . Dziękuję za dobr~ ch·~ci ... Magdo!.„ wszystko załatwi się odpowiednio!... 

Nad ranem policja odnalazla _prawdziwą Ju· ani mru-mru, slyszyszt„ Jakby się kto Prędzej! Kupił nową kopertę i znaczki. wypi· 
lite Krasnowską, kt~ra w sta~ie naw~ólpr~y- przypadkiem o tern tłouriedział poszła- - Już, proszę pani!„ -- rozległ się sał taki sam adres iaki widniał poprzed-
tomnym leżała za miastem. Juhta potw1erdz1ła, b ,_ · r • • ' · ł M d k h · 
że Jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, lecz yś raizem · ~!? . mną,do , 11o;~nału... g os ai;! Y z uc m. nio i oddał list urzędniczce. 
Jednocześnie 0$.kai:żyła Qrze,gąrza ę 1Q.. cte, ,on . - Ja do 1uymmafo? .. c, ty, Watek, Po upływfo pięch minut Hanka trzy- - Już pan naprawił błąd?„ - zapyta 
fą . właśnie WyWiózl za mlas.to, chcąc zagarnąć \vyj!adu1esz1: .. -Za c:o.~ •. · mała już maJ~ walizeczkę w ręku . ła z uśmiechem - Żaby pan już więcej 
iel mai<ltek. ~r~gor~.; Jest...zdumiony teml ze~ 1 Nie.p 'f lai.. Q ii~c' _fy~t~ trzvmaj ję- :._Nie zejdzie pan naw•?t ze mną? - nie koryf!::>wał... 
znaniami I tw1er11zl, ze to kłamstwo. Na~tęp- k' · b -. ' · d · " ł • O · B d d · k. • 
nego dnia Julita cofnęła zeznania, kompromltu- zy za zę ami„. • , · z ziwi a się. - • me„. ar zo z1ę u1ę„. 
Jące Grzegorza, tłumacząc się przywidzeniami Goryl stał za .drzw11,un1 zasłuchany w - Nie ... -·- odparł za~arłkowo Goryl Następnie skierował się do oddziału 
I nerwową chomba. tę rozmowę ak w n:i1p1ękuieiszą :nuzy· - Muszę tu ;eszcze poz nt l~„. . telegraficznego, by -nadać terminową de-

W domu Grzescorz z<>stAle Ust, w którym peszę. 
anonimowy autor. nazywając siebie „Robertem", ~ Rozdział 2 28 W depeszy tej zawiadamiał Roberta 

=~:~1~ się I nim na wOsta wleez~r w ·iarze Pole„o·ng ,,-„... przedewszystkiem o przyjeździe Hanki, 
Tam Grzegorz - dowiaduje się, że .zamordo- „ '11'. a następnie o tajemniczym paszporcie; 

wana na dancingu kobieta nazywa się Marta W :i:; -.:i 1 dk • G 1 U d . 1 , · • - wysłanym przez Walka. 
Wild, a tajemniczy „lekarz", znany w świecie . ? e~ .... o {°'?~neit~ 0 rycia ory . rz~ ntc;:a wręc~y a m~ O')KW•tf')w~- Robert otrzymał tę depeszę jeszcze 
przestępców pod przydomkiem „Oor_yl"_. byt lei n.i~ moJ!ł 1uz opu.sc1ć ;;'11mowanego ~tano- me, ~tore W0ek wc1~nął m~dbal_'.? do kie te· same· noc . Po awanturze z baronem 
ko~hanklem. Robert me chce wym1emć swego wt•ska. Osoba ta1em01cz".?20 W:ilk11. mtry- szell1 palta. uoryl, me spttszc:::a1ą•: 21') z J s· ł ~ yr ć d s· b ' J rt któ a 
nazwlska, lecz ofiaruje Grzegorzowi swą pomuc g°'v:ała ~ ::ornz bard~ei. . oka przez ~.1ły czas, za.;tanawhł Eię te· m u 1

1
a p zyga ną dd oć ie ie u 1r ę,. W 

w sprawie wykrycia zbrodniarzy. · Któ.ż to mógł być'i'„ Niewą~pHwie mu raz nad "tem w jaki soosó'l wybadać m~g a 1!1U teraz .0 . a c.enne us u~t.. y 
Między Hanką a Lubowem nawiązuje się siał mieć . w 'In· ..s. b von t ś. ~t d h 1. t Có. naJąl więc dla meJ oddzielny pokóJ 1 za-

sźczera nić przyjatnl, która potem zamienia sie cc:is spo e,.._o z. arone1: 1 re c prze„ ane,l!o. •> a_rona is u.„ z jął się odszukiwaniem barona. Nie było 
w gorącą miłość, ale młodzi napotykają na dro- Stoltzem skoro zakr~dał s1~ w ta1emni· to był za prz~dm10Ł, ~do.-y ~alek prze· to łatwe zadanie. 
dze swego szczęścia coraz to nowe nieprzewi- cy nawet p.!'zed narzecz.>n~ ·d') hotelu syłał baronowi do W1P.tfo:a listem pole· R b t ł b l w· d ń · · ł 
dziane przeszkody, które Ich rozdzielają. Han- „Lux", a gdy Magda mo.i b wypomniała, con.ym?.„ Musiało to być pewnie cos bar· t° kr sat ć znal te re .. i J?~SI~ 
ka, nie mogąc znaletć pracy, wyjeżdża do Wie nakazał jej, ~by milczała. dzo ważne.;!•>„. cz~s. o orzys a z _us ug po _ icJt wie en­
dnia, gdzie opieku!e się nią G?ryl, występujący Kręcił się ~a:k długo p) mies7kaDiu, aż Może właśnie od te~o listu zależv ra- skieJ, któ.r11 .chętme mu poma~ała. ~le 
pod · maską prokurator~ Czyb1rskiego. Podczas usłyszał tr.~ask zamyka.wch drzwi ku- tunek ba ona . z..iuba Hanki! . · b~ron zmkł, Jakbdyby zapadł _się ~ zt~-
fel nieobecności w Polsce Grzegorz wraz ze h h w· ~ k tl " b d ć t ś„ć t t . mH~, a Grzegorz tymczasem s1edz1ał me 
swym przyjacielem Robertem ;t.dObyWa dowo- c en111vc • . • _ ięc 1a u wy a a re ego :iie· · n· W · - · 
dy, stwierdzające, że prawdziwą hrabianką I Wtedy szybko wybie.!!ł fro.'.ltem i u- mniczef!o listu?„ wm te więziemu„. 1 

. . , 
właścicielk'.l 'Yielkiei _fortuny,. spoc~ywającej w krył się w stajni. Ujruł p:> chwili prze· Mózg Go~yla pracował intensywnie. w. dodatku nadszed ostatni. dzten 
ba11kach.' m~ ie~t Julita. lecz ~łaśme Hanka. I chodzącego -przez Dramę ,\Va1~a, ·który Rozglądał się bacznie na wo;zystkie stro· ~n.~dma ... By! to ostateczny term~n wy­
. . Dow1edz1ał się o tepi r~wi11eż Krzewie~!, je- trzymał jakiś przedmiot w ręku i prz-y· ny jak!!dybv ~zukajac ratunku iecz na· Jęci.a gotówki z. banku, w przeciwnym 

~~Ór•~ ;,złt~njk~p~a~~a~:ay~{~ 1~Kwyrwal~aT~~k~;~ 1 glądał mu ·się uważnie pod świa. tłem. P..>- prÓżno„. Ni~ wpadało mu do s!lowy nic razśi,e cala ta wielka suma mog!a prze-
- " . . t h ł ó dm' • d 1.! • • d pa cna zawsze. 

dm!l. „Krwawy Tróikąt" chce bowiem zawlad· ean se owa w prz~ !JO. o .iu.eszem 1 mą reJ!o„. . R b . I l . . . . 
nąć majątkiem hrabianki I w tym celu stara się wyszedł na ulice. · Tymczasem Walek spokojnie opu.sz· 0 .~rt zna az. Sł~ wię~ w ~łopotltweJ 
Jl\ . • ,zgładzić". do chwili uprawomocnienia te· Goryl udał się za ni'lt. . - czał s!macb poczty. Tua~ był, widać, sytuacJJ, z któreJ me wiedział Jak wy-
stamentu: Był mroźny wieczór. Sruelt skrzył się bard.ziej spokCliny. Wycią~nął z kieszeni brnąć. . . . 

Aby Ją usunąć Jakn~Jdalef · 0~ Grzegorza 1 na chodnikach i iezdnt .\Valek szedł wol paipierośnicę lecz sk0tnstatował brak pa Zastana wiat się na? tern, czy ?1e. WY"' 
~~~~~t~a~;;;ic~~~~e~~wa~~~e ~oA~~1:~3: nym kTokiem, trzymając rę :a w kie~ze· piero.sów. Z~trzymał się przed kioskiem sl~ćl deb~SZf dtt Iiknki •. ale. gd~ uswiabda­
filipa i Pawia. Ci dwaJ llstatn! wywożą Ją pod · ni. _ . I inwalidy, gdzie stało ju~ kilka osób. ~Ja so ie~ ze an a. m~ n~e ~1~ 0 po Y­
stepnie do Ar2e~tyny w tern przekonaniu, żel Wreszcie :zatrzy.!°ał ~i~ przed oświet• W tej chv..-ili Go·rY! zbl~ył się równ.ież I c~e Grzego.rza w. wi.ę~ienm I ze on do= 
Hanka spotka się za oceanem z ukochanymi' lonym i!machem głowne1 ooczty. Wszedł do sprzedawcy pa-p1e:-osow. Rozpychał • piero b,ędzie mu~ial JeJ to ws~~s!ko ttu 
Grzegorzem. . . . · do wielkiego hallu 1 ro-::gl,dał si~ dokoła wszystkich jakgdyby bardz.:> mu się śpie maczyc, wolał me sprowadzac JeJ z War 

Po dwuch m1es1ącach Hanka ucieka. Nlespo· • · kt(d b k ł d ; d · ..s k' k ł sza wy ... 
dizewąnie spotyka matkę hrabinę Krasnowską] ia "' Y Y szu a. 0 i>ow.e ~te~_o. 0 ien a . szy 0 • . . • Aż tu nagle wśród noc obudziło o 
i dowiaduje się że jest hrabianką ZałTzymał s1ę przed ok:enk1em. przy - Da1 pan paczkę eg ~psk1ch, ale prę d k t k . d d ~ b ~ 

' · · kt • odd l' t 1 p dk kł ł < • • l' · ys re ne pu ame o rzw1. Ro e rt me 
Baron pali teczkę w której znajduje się te-1 orem awano 1s v 1>0-econe. rzez o„. - r.ze g osno zmec1erp iw1onym t b . k. , ł • . 1 stament. · . I chwilę przy~lądał si~ pann'.e, e.iedzącej głosem. spa - 0 Ja ze m~g · spac, m~Ją~ ty e 
Hanka i Grzegorz są z tego powodu ogrom· przy okienku, poczem z.'lwrócił do stoją- Palce jej!o niic nie straciłv na dawnej zagad~k do ro~wiązama?! - iezał na 

!'ie zmar~wieni, ale okazuje się. że w Wiedn!ul cych pod ścianą stołów, na których stały z.ręczności, to też zanim Walek kupił pa kanapie w ubraniu .. 
ie~t duphkat . testame1,1tu. Grzegorz postanawia kałamarze z piórami. Wyciągnął 7 kie- pierosy ręka Goryla znalazła się w kie· Depesza wpra.wila go odrazu w do-
wi~c udać s i ę do Wiednia, lecz baron wraz z szeni białą kopertę i począł wypisywać szeni jego palta i wycią;!nęła stamtąd skonały .hum?r·. 
Juhtą podąż~ za nim_ . . dr . . k . . - . - Niech zyJe Goryl! - zawołał gło-

Aby przeszkodzić G.rzegorzowi w ieito pracy, na n1e1 a es . •• . . zw1Fe po witowame .otrzymane .na po: • . . . . d b r - Z 
baron znowu przeprowadza mlsterną intrygę Goryl podna.osł_ wysoko kołnierz pal- czcie. Walek nawet m~ poczuł, ze ktos sno, me panu}~C JUZ na so. 4· . s a ­
"".skutek której Grzegorz uostaje się do więzie~ ta i udawał, że tak samo zajęty jest pisa· mu je wykradł. mego r~na POJdę na p~cztę 1 będę_ P t ~no­
nia. . . . . . niem przy drul!im sto.liku, a w rzeczywi· Po zapłacemu należności zatrzymał wał okienka, przy ktorem wydaJą hsty 

Baro? znowu czuie 91~ pev.:nv ~e~ie 1 pod : stości chodziło mu o to, ażeby podpa· się na chodniku i za'Palił papierosa po- na ~o~te-Restante .. : Baron napewno 
nazwiskiem br, Horna przedstawia się 1ako ple· I t ć t . 't k W 1 1 · • p d l Ił d 1 · ' zgłosi się tam po odbiór poleconego listu 
nip~ent Małygina chcąc w ten sposób zagarną<! rze co ez a a e c wyp1su1e. rzy czem za owo ony poszec a ei„ l W lk . • 
z Wiedeńsko - A~erykańskiego banku pieniądze I jego sprycie nle było to rze~zą trudną. Goryl pożegnał i;!o skinieniem ręki.. wys anego p~z~z ~ a, a wtedy z tap1ę 
w su!Die pół !lliljona d?!a·i.w,

1 
~tóre w rzeczywi· j Skonstatował; że W3.lek _wysyła łlist po· I Nie miał zamiaru śledzić _Il;) dalej. Teraz go za kark i JUZ go me wypuszczę!.~ 

stości stanowią własnos c H~n:<i . 1 lecony do barona na 
11
Pesle-Reslante". c;zekało Jio in!le zadani•? . 

. Tymczas~m łia11ka, zamepokoion~ ·tak dłu~ąl Po chwili Walek wyciągnął z kieszen Zapalił paipierosa i swbko za.wró.cił 
meobecnośc1ą Grzegorza postana wia udać s rę d · k · ·1 d ł · h '"" l 
za ·nim dó Wiednia. ' ten sam cza~ny prze m'ot. tGry og . ą a 1 ponownie w stronę gmac u poczty„ v;y· (D J • • ł 

Goryl chce ją odciągnąć od tego zamiaru. ule · już w bramie, wło~ył g.o .d~ k)l)erty, za·1iął kart~ę i prze.konał się jeszcze raz, że I a szy ciąg JU ro) 
oostanowienie lianki klst niezłQIDł'A. 1-epił. i podszedł do Qktenka. . list był rzeczvwifoi_~ '."!~.dany do Wied· 



Nr~ Str. e 

Życie bjanic: 
ZEBRANIA PRZfDWYBORCU:. 

. W~orai .o ~o~. 19-ei w największej w mieś 
cie sali Pab1an1ck:ego Tow. Oimnast. odbyto się 
zebra le przedwyborcze uuądzone staraniem 
zarządów 26:ciu organizacyj spolecznych. 

O czem winni pamię­
tać wyborcy Schikat spoliczko\ilał Ceizika 

Do turnieju zgłosił sł~ nowy zapaśnik, Beoold, Lódt, 7 września. 
mistrz Europy (v) W związku ze zbliżajacym się 

terminem wy borów do Se] mu. miesz­
kańcy Łodzi winni pamietać o tern, że 
ci wszyscy, którzy sie przeorowadzili 
po 15 lipca r. b. muszą zgłaszać sie do 
głosowania do komisyj obwodowych o­
bejmujących domy w którvch ooprze­
dnio zamieszkiwali. 

Prcewodniczy! prezes Pągowski asesorami 
byli • . Ga.li us. i Luboński. Referaty wygłosili 
PP. SOkoi k1, M:Iewski, Okrza • Strzelecki Suto-

Lódt, 7 września. walki. Brutalny Nielsen sp0tka się z Tor 

rowski. ' 
Sa była Wypelniona po brZCAri i zebrani 

uchwalili rezolucję wzięcia gremialnego udzia­
łu w wyborach i zachęcenia innych do składania 
kartek wyborczych na postów do sejmu. 

KRADZIEŻ DOMO W A. 

Na uczestników turnieju zapaśni­
czego padł blady strach. Wczoraj zgto­
sU się bowiem nowy atleta Benold, 
mistrz Europy, który po dziesleciu mi­
nutach rozciągnął na macie doskonale­
go Borowiaka. Nowy zapaśnik zadzi­
wiał wszystkich olbrzymią siła ·i wspa­
niałą techniką. Lichtenstein, ul. Sw. Jana 2, zameldował w 

komisariacie P. P., że niewiadomy sprawca 
skradł mu z szafy 25 książek, oraz dwie teczki Niezwykły przebieg miała walka 
wartości ogólnej zł. 60. Dochodzenle w roku. Schikata z Ceizlkiem. ZapaSnik niemie-

ATAI< LOTNICZO - OAZOWY. c:_ki. '_Valczy~ bru~all!-ie, okdaj~c kulakami 
~oilepione .zostały ogłoszenia na -murach mia • l.-eJztka, ktory s1Ime krwawił. W 27 m. 

sta, że w dnia<:h 6-7 1 9-lQ bm. w Pabianicach odniósł nieoczekiwane zwyciestwo Cej 
0dbrw&ją sit: ~iczerria zmierzające do wyka- zik. Po walce, gdy Cejzik wvciągnął 
czania. sprawno~c1 obrony przeciwlotniczej i rękę Schikat spoliczkował go za co 
przec1wgazoiwe1 ' ' 

Ludność ma· ściśle zastosować się do zarzą- został ukarany grzywną. 
d~eń w sprawie gasze~ia światła w 'II!ieszka· I Grabowski trzymał w nelsonie Krau-
mach oraz zachowania się przechodniów na j · · · 
ulicach miasta. · zera, męcząc go pi:zez kilka mmut. ·-

. AWANTURY NA ULICY. . w pewnej c.hwili żydowski zapaś-
Sobczak Władysław, Moniuszki 30, będąc w nik naglym .:::hwyteem rzucił orzeciw­

~tanie nietrzeźwym wywol~I awanturę na ulicy nika na fopatkl. Zwyciestwo to zostało 
1 zostat osadzony w ares~c1e.. „ przyięte burzą oklasków 

fl~łena Sobczak, Moniuszki Nr. 30 oraz P13a- - · 
nowski J~ef, Bugaj Nr. 20, wywołali awanturę Murzyn Thomson stoczył ładną wal-

nowem. Poleca sie arbitrowi. aby bar­
dziej uważal na Nielsena, którv zamiast 
walczyć prawidłowo kopie swvch prze­
ciwników. Przydałoby sie. żebv Tor­
now dal nauqkę brutalowi. 

„Leonek" Grabowski zmierzv się z 
Borowiakiem. Będzie to walka na żąda 
nie Borowiaka, który chce pomścić o­
negdajszą porażkę z Grabowskim. 

Pozatem odbędzie sie dziś decydu­
jąca walk::i Szymkowski - Ce)zik, 
Reussel zmierzy się z Krauzerem a Be· 
nold, mistrz Europy z Sekowskim. 

Przed walkami odbędzie sie poraz 
pierwszy konkurs pięknej budowy cła· 
ła I muskulatury. 

Spisy wyborców do Se.lmu zostały 
bowiem dokonane z uwzglednieniem 
miejsca zamieszkania wvborcy w 
chwili zarziidzenia wyborów do Sejmu 
tl następne adnotacje adresowe w spi-
sach nie figurują. . 

Ci wszyscy zatem, którzv zmienili 
miejsce zamieszkania, wzglednie zamel 
dowali zmianr; adresu po 15 linea, gło· 
sµją w tych obwodach wvborczxcb, 
które właściwe · są dla ich ooorzednie10 

Wszyscy uczestnicy turnie.lu prze- mlelsca zamieszkania lub adresu. 
defilują przed sedziarn,i, którzv najlepiej PRZY DźWJĘKACH TANGA„ 
i najładniej zbudowanym zapaśnikom Dziś po pracy wszyscy udadzą się do naJ· 
wręczą puhar, ofiarowany przez jedne- elegantszego lokalu rozrywkowego w Łodzi -
go z mecenasów sportu. ,,Tabarinu", gdzie do rana spędzą, cz~• na ~o· 
••••••••••••••••• _s1:onałej zabawie. gdyt Jutro jest ruedz1ela, d.z~d 

woh;y_ od zajęć i nie trzeba wcześniej ~tać. 
NAJWIĘKSZA IMPREZA SEZONU. W pięknie urządzonym lokalu, oświet!onY?11 

„ ba.rwnem światłem neonowem wre codz1enn1e 
Zapowiedziana na dzień 15-go bm. w parku ochocza zabawa, Płyną tony 'tanga, a publicz· 

Dramatyczny eepilog miała walka Helenowskim reprezentacyjna zabawa „R.odz!ny ność tadczy na dwuch obUernych parkietach. 

na placu Generała Dąbrowskieg-0, zaco pociągnię Kę z Tarnowem, któremu ulesrł. 
ci hędą dD odpowiedzialności karneJ. 

SEZON POLOW Arę. Nielsena z Miaziem. Kanadyjczvk wal- Pol i c.yjn~i" wzb~dziła kolosaln~ ~ai~teresoy.-anle A gdy zamilknl\ tony najnowszych melodyj otlą· 
Sezon polowat\ w roku bież. przedstawia się 

bardzo niepomyślnie. Majowe mrozy przyczy­
niły się do wyziębienia zalężonych jajek 1óżne­
go rodzaju ptactwa. Zwlaszcza kuropatwy ucier 
piały ogromnie, tak że można Już dzisiaj z całą 
stanowczością stwierdzić, iż wyląg tegoroczny 
jest o 50 proc. mniejszy od wylęgów lat ubie­
glych_ 

• • • 1 Niezliczona ilość atrakcy1 l niespodzianek, damy świetny proaram artystyczny. 
czyl Jak zwykle brutalme. co wywol~- . przygotowywana przez organizatorów, sprawi Podoba nam się baridzo groteskowy taniec 
wala protesty publiczności. Nie mogąc ' niewątpliwie, że nie było dotychczas w .Łodzi duetu Kamidsikich, tancerzy o wysokiej klasie. 
uporać się z przeciwnikiem chwycił go · tak imponującego I urozmaiconego progran:m. Dreszcze emocji budzą wy~tę.py bra~i Armlns, 

• • d ł ł t M' · ' M in. w ramach tejże zabawy odbędzie si~ do&konałych akirobat6w-kom.ilków, bawte.cych nas 
za DOgt I U erzy g OWą ? ma e. laZlO 

1 
wielki ostateczny konkurs Orkiestr podwórza- przez kilkanaście minut szlagi~rowym nume;em 

omdlał. Wzburzona pubhczność poczę- , wych z całei Polski. Najlepsze i najpopularniej- z jabłkiem. Tancellka Lu-Relli oditwa.rza kilka 
ła krzyczeć, domagając sle wvklucze-

1 
sze orkiestry podwórzowe staną do zaciętego udanych numerów, a sym.pdyczny Leo Spam 

nia Nielsena z turnieju. Ponieważ Mia- . ostatecznego boju o pierwszą nagrodę. prowadzi conferanclerkęb. f t..i1 I t 
REPERTUAR KIN. · b l ól t b't i NiewątpPwie cala Łód:t zapełni w dniu 15 bm. Sala wentyl9wana, u et owce zaopa rzo· 

O~WIATOWE: - Katiusza. ZIO , Y. nawp przy omnv ar 1 er p., park „HelenÓw". ny, kuchnia smaczna 
NOWOSCI: - Kot i skrzypce. Branskt walkę anulował. j Zgloszen!a orkiestr przyjmuje się w dalszym Dziś odbędzie się fajf o ·godz. 5,15 po poł. 
LUNA: - Żyd wieczny tułacz. Orlątko - popo. Olbrzymią sensacje budza dzisiejsze ciągu, ul. Piotrkowska 93, m. 4, codz. w godz. z pełnym pl'ogramem arfystycznym, a włeczorem 

ludniu dla. mlodzie!y. ••••••••••••••••••••••••••

1
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Dr. BRAUN 
Spec. chor. skórnych i wenerycznych 

przyimuie od 8-1 i od 4-8 wiecz 
przeprowadził się na ul 

PIOTRKOWSKĄ 81, tel. 10~ 

DR. MED. 

Al. Kopciowski 
POWRóCIL 

ODA~SKA 37, tel. 232-55, 
przyjmuje od 7-8-e!_wiecz. 

LEKARZ • DĘNTYST A 

P. Strauchowa 
NARUTOWICZA 14, tel. 219-67. 

POWRÓCIŁA 
Przyjmuje od 10-1 1 od 4-7. 

Doktór TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych; moczopłciowych 
ZAWADZKA 6, fr. lI piętro, tel. 234-ł2 

8-12, 2-4, 6-9 wiecz. 
W niedziele i święta od 8-1 PP· 

Dr. Rundsztein 
AKUSZER· CilNEKOLOCi 

CHORZY na ruptury, skrzywienie kręgosłupa 
i r6żne kalectwa! Pomoc I skutek 

-·--• bez operacji! 

Specjalne ortopedyczne leczn. gumowe ban­
daże, które wstrzymują z największym skut­
kiem najzastarzalsze i najniebezpieczniejsze rup­
tury u mężczyzn, kobiet i dzieci. Specjalne 
bandaże ortoped. po operacji ślepej kiszki, na 
obniżenie żÓtądka, wnętrzności i t. p. Dla cho­
rych na skrzywienie kręgosłupa (garby), gruź­

licę kości i paraliże ortoped. specjalne leczn. 
gorsety ortopedyczne i aparaty różnych syste­
mów, sztuczne nogi i ręce aluminiowe (Protezy), 
oraz na płaskie bolesne stopy (platfus) wkładk:i 
ortopedyczne podług form gipsowych z nai­
szlachetniejsze&'O metalu. - Stosµje Spec)alny 
zakład ortopedyczny. · 

o~:;:;d. 3+ ·RAPAPORT L::.,. 
LO D Ż, ZAWADZKA 8 (dawniej Wólczaf1ska 10) tel. 221-77. 

przyjmuje od 9-13 i 15-19. Ceny przystępne. 

PODZIĘKO W ANIE. 
Ogłaszam, że byłam bardzo chorą na rupturę - pępka i groziło mi 
wielkie niebezpieczeństwo, dopiero WP. dyr. J. Rapaport w Łodzi 
Zawadzka 8, uwolnił mnie od niebezpiecznej ruptury bez operac!i 
przez założenie mi specialnego leczo. bandaża ortopedycznego. Je­
stem dziś zdrowa, za co składam WP. dyr. J. Rapaportowi ser­
deczne podziękowanie, Sarnowska Apolonia, Łódź, (Chojny) ulica 

Warneńczyka 18. 

PRZYCHODNIA Doktór REICHER 
WIEllEROLOGICZNA SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
Leczenie chor. weneryczn. l skórnych· WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCH 

ZAWADZKA 1 ~~~".,'~f. Południowa 28 Tel. 201-93, 
czJ-nna od 9 rano dn· 9 wlecz. Przyjmuje ?d ~11 ran? l od 5-8 

sA~~;~i~rc. \li~: i"'NADll 
Specjalista chorób 

• uszu. nosa, gar~:lła 1 krtani AKUSZER-CilNEKOLOQ 
Lódź, Pl<?TR.KOWSKA 164, t~l· 125-26 ANDRZEJA 4 T!1:~~92 

Przv1mu1e od 4 do 8 w1ecz. . 
LEKARZ-DENTYSTA · przyjm. od 2-5 I od 6-7.30 

F.Kopciowska Dr. MED. 

powróciła. Przyjmuje od 9-3-ej, H. Klaczkowa 
ODA~SKA 37, tel. 232-55 POLOŻNICTWO I CHOROBY 
od 4 - 7-ej .w Lecznicy, KOBIECE. 

PIOTRKOWSKA 294, tel. 122-89. PIOTRKOWSKA 99, tel. 213-66· 
DOKTOR przyJmu_!:~odz. od 10-12 i 5-8 wiecz 

H. Szun1acher -nr. H Ziomko•n~ki 
CHOROBY SKÓRNE I WEN'fRY~ZNI! med. • w '1 ! 

PIOTRKOWSKA 56, tel. 148·62. spec. chor. wenerycznych, skórnych, 
Od. 9-1, .od 5-9 PP. włosi)~ i . moczoplclowycb 

w niedziele 1 świeta od lB-1. 6·~0 .SIERPNIA ~. tel: 118-33. , 
Przy1mu1e od 10-12, 2-4 i od 8-9 w. 

DR. MED. niedz. 1 Swięta od 10-1 po poi. 

H.KRAUSKOPF Dr. N IT E c KI 
AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE 

POWRóCIL. 
POWRÓCIL 

·POMORSKA 7, ;~;!:4 · · 
Przyjmuje od 8-10 r. I 4-8-ej. Poradma Wenerologiczna ORVGIHALHE PROSZKI 

ZOIElłSKA 15, tel. 113-47. 
Przyjmuje od 4-7 wlecz. 

Dr. W. BALICKA 

SPEC. CHORóB SKORNYCH, WENE· 
RYCZNYCll I MOCZOPŁCIOWYCH 
NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213-18 

Przyjmuje od 8 do 9.30 rano 
i od 5-9 wiecz. 

W niedz. i święta od 9-12 w poł. 

~r.ROTJER 
Piotrkowska 45, tel. 147-44 .MJ@~EORVOSIN" SIENKIEWICZA 62 (róg Nawrotu) 

LECZNICA OMEGA Lecz. cbor. skórnych I seksualnych. ~~'"',;,~:,S!~ ChorobyN~~J~e1:':!ieryci:oe 
I GABINET DENTYSTYCZNY Kobiety i d~ieci przyjmuje lekarka. • KOGUTKIEM przyJmuJe !o:flt,.lety 1 dzieci od 1 do 3 

GŁÓWNA 9, tel. 14Z-42 Czynna od 9 . rano do 9 wiecz. • 1 od 'I do S-eJ. 
Przyjmują lekarze we wszystkich spe-- PORADA 3 ZL chor. SKóRY, WLOSóW 
cJalno~ciach. - Analizy lekarskie, za· or. ŁUCJA MAKOWER LEKARZ • DENTYSTA I WENERYCZNE 
strzyki. Roentgen. lampa kwarcowa. Med Fel1"ks se·1deng:art . "A R u T o w I cz A 24 

STACJA ZAPOBIEGAWCZA. • . U 8-1, 3-S wiecz. 
czynna całą dobę. PORADA 3 ZLOTf. C(HOROBY SKÓRNE I WENERYÓCZNf I :I•l ! :ces :[•lł•·· Tel. 262-61. 
····-····· Kobiety I dzieci) POWR CILA MIGRENA, NEWQALC.JA mieszka obecnie --------------

DR. MED· WóLCZA~SKA 117, Telefon 149-39 ZAMENHOFA 1 TEL 139-26 Dr. MED. 

M GLAZER Przyjmuje od 8-11 rano i od 6-8 w. 10-1 I 3-7. M TAUBENHAUS 
• w niedziele I święta od 8-1-ej. GRVPA, PRZEZll::BIE:NIA 1 CHOROBY SKORNE l WENERYCZNE B o L E -:: A RTRE'TYC'tNE, DR. MED. 

zachodnia 64, tel. 18~·49 or. HENRYKOWSKI STAWOWE„~OSTNE iT.P. Klara Ma.rgolis :zo1~~~~~ 11~1~;~%~0~6-0Q 
przyjmuje od lZ-2 l od 7--a.30 wie<:z. Specjalista chorób skórnych, zi\DA!CIEOAYCilNAlftYCl·iPllOSZKÓW G 
w niedziele ł świeta od 10-12 WJ>OI . wenerycznych I aeksualnych lE zru:AaR. KO Ci UT E K gabinet fizykalnego leczenia ----~ziny przyjęć !-8 PP· 

T~AUGUTTA 9, tel. 262·98. sPRiZfi oAJĄ APTEt<• PIOTRKOWSKA 113, tel. 165-17, 

Dr llle
d H LU BI (z Przyjmuje panów od 8--11-eJ I od POWRÓCILA. Dr. MED. 

• u. • 6-9 wlecz., niedz, I święta od 9-~2,30 D MED Godz. przyjęć 10-1 i 3-7. Albert Godib 
Spec. chorób s6rnycli, wenerycznych Danie: od 10-11-ej I od 6-9 Wlecz. s K ii N 'T o · R DR. MED. POWRóClł .• 

I moczopłciowych. Or med N „ • • k. . ó Ignacy Margo11·s Aklll!zer - Ginekolog 
CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-SZ. • • I e w I a z s I Spec). CHOR. SZK RNYCH PIOTRKOWSKA 26, tel. 177-50 
Przyjmuje od g, 8-10, 12-2, 5-8 w. I WENERYC NYCH w niedziele i świeta od 9-11 rano. Spec). chor. weuer~·cznycb, skórnych PIOTRKOWSKA 90, tel. 129·45 OKULISTA Przyjmuje od 4-6 PO poi 

P O W R ó C I L Przyjmuje od 8-2 i od 6-9 wiecz. PIOTRKOWSKA ll3, tel. 165-17, ZGUBIONO bilet tramwaiowy mie-

D GUSTAW KOHN 
ANDRZEJ4. 5, telefon 159-•10. w niedziele i święta od 8-2 po poi. POWRóCIL. sieczny za Nr. 13141 na imię Cz. Kra-

r Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9, - - Godz. przyjęć 1-2 i 5-7. jewskiego. Łaskawy znalazca proszo-
• w niedziele I święta 9-12. PO 1.C)00.000 zł. POSZUKUJĘ ie'1nego dużego p-okoiu ny jest o zwrot do l?eoubliki". 

akuszer-ainekoloq 10 ZLOTVCH miesięcznie urzędnikom 1.ylko do KURT WYTRZYC ewentualnie 2-ch mniejszych pokoi u- I VOXRADIO sieciowe z 3 lampami z!. 
na v.ryp!ate konfekcję, obuwie. hielizna Im lektury meblowanych w centrum miasta nie, 135.- z 4 lampami zl. 180.-· również 

UL. PILSUDSKIEGO 51. tel. 170-03. manufaktura, firanki Chari, Plotrkow· Łódź, Piotrkowska 141 I lł·go Listo wyżej II piętra z telefonem. - Of.: j na raty od zł. 5 tygodniowo. P1otrkbw 
Przyjmuje 8-12 l 3-6 P.O poł. a.ka fi. ~VlÓrJC. . . . P.łłda iłf.•a. ~. K. O. 68426. „w. ~„. ska 79 w podwórzu. 
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10 punktów do zdobycia 
w pięciu niedzielnych meczach lłgowych 

.~i,ć spc1ikań . przewiduie kalen:.la­
rLv k ligow~ nu niedziele dnia 8 wrze­
~nin 

W t.odzi. po dłuższ(lj przerwie uhaze 
sie znów zr,spół ligowy ŁKS-u. kt-:hy 
zmierzy się z krakowska Garbarnią. 
Obu przeciw;1ikom niedzielnvm nic po­
wodziło &i<,> w ostatnich uach ligo­
wych. to też przypuszczać należy, że 
każdy z nich dotoży starań. bv zdobyć 
;.o clltiższci przerwie Pierwsze p.1nkcv 
li~owc. 

W Wielkich Hajdukach misirz ligi 
Ruch gra 1. zagrożoną soadkiem war-

szawską P•)icmją. Mimo słaoe1 tormy 
obu zespot6w oczekiwać nalezv !e.:i1.1k 
zwycięstwa Ruchu, który na w:asuem 
boisku jest wdąż nlepokona:1vm z~spo 
łem. 

Niezwykle cłekawie zapowiadają sic: 
„derby" krakowskie Wisła --- Craco­
via,. Cracovia wciąż jeszcze za~rożona 
spadkiem d.) niższej kJasv musi zn.lcz­
nie wytężyć sity, by uratować ch0daź 
by punkt z silną Wisła.. Oczekiwać na­
leży w Kra~owie gry bardzo zaciętej. 

W Poznaniu Warta nie bedzie pra­
wdopodobnie miara zbyt trudne1ro zacb. 

nia z beniaminkiem Lisd S!ąskiem. 
Zresztą doskonała form~ wykazana w 
ostatnich spotkaniach przez zesoół po­
:rnański predystynuje te drużynę ńa 
zwycięzcę me~zu niedziclne1ro. 

Serię spotkań niedzielnvch zamyka 
mecz Warszawłankl z Pogonia w War 
szawle. Lider tabeli bedzie miał w sto 
Hey nieJac!a orzech do zgryzienia, gdyż 
Warszawiar.k:t jest drużyna bardzo 
groiną, która w ostatnich czasach kro­
e;zy od zwycięstwa do zwvciestwa. Wy 
wiezienie punktu z Warszawv będzie 
dla Pogoni dużym sukcesem. 

Łódź przygotowuje • 
SE~ 

do spotkania międzypaństwowego Polska-Łotwa 
Lódź, 7 września. I zatorów, spotkanie Polska - Łotwa przygoto- I Jesteśmy przekonani, że wyslłk! . łódzkich 

W niedzielę, dnia 15 września będzie Łódź wywane jest z du.tą skrupulatnością. Organi- i władz piłkarskich nie Póldą na m~rne 1 że spo­
śwladkl~m .spotkania mlędzyp;iństw~wego repre- za!orzy dokładają starań .. by żaden chociażby 'I leczeństwo łódzkie poprze organizatorów pod 
zentacyJ Piłkarskich Łotwy I Polski. naJdrobnleJszy szczegół me został przeoczony I katdym względem. 

Od tel atrakcyjnej imprezy dzieli nas Jeszcze ażeby nasze naczelne władze piłkarskie, której Apelujemy do miłośników piłkarstwa, by 
cały tydzień, a Już dziś słyszy się na katdym do tej pory traktowały Łódź po macoszemu zo- I wcześniej zaoptrywall się w bilety 'wstępu, k~ó­
kroku glosy o oczekującej nas wielkiej sensaci! · stały przekonane, że sportowa Łódź rlorosla jut 

1 
re ukażą się w przedsprzedaży już w ponledz1a­

sportowej. Bowiem mecz z Łotwą będzie spot- do zadania organizowania Jaknaiczęściel Imprez lek, gdyż tylko w ten sposób da się uniknąć 
kaniem eksperymentalnem dla naszych władz międzypaństwowych. tłoku przy wejściu. 
pilkarskich. 

- --~~ ·- .„-

Daniel prowadzi 
w wyiclgu dookoła RumunJI 
W czwartek, w bie,gu dokoła Ru~ 

munji odbył się etap Bacau - Buzau, 
dystans 175 klm. . 

Pierwsze; miejsce zajaJ polak Dame! 
w czasie 6:40:20 sek. przed rumunem 
Jzapu - 6:40:20. Na trzeciem miejscu 
przyszedł Lipiński - 6:42:50 sek. 

W klasyfikadi indywidualnej 9gól· 
nei prowadzi Daniel - 54:13:46 s. ·P;z.~d 
rumunem Tzapn - 54:48:08 sek. Lipm· 
ski jest na czwartem mieiscu-55:01 :13 
sek. 

Na czwartkowym etaoie wycofał 
się z dalszej konkurencji Korwin-Pio­
tr0wski. 

Wittman i Popławski 
· przybyli do Łodzi 

Lódź, 7 września 
Tenisiści łódzcy nie ma!ą Jakoś szczęścia. Od 

początku turnieju helenowskiego pad l z matem! 
jedynie przerwami deszcz, który U.Aiemożliwia 
normalne przeprowadzenie turnieju W dniu 
wczorajszym spowodu padającego przez cały 
dzień deszczu odbyły się jedynie d"11e gry. 

Wczoraj jednak turniej zyskał niespodziewa­
nie na atrakcyjności, o ile oczywista będzie on 
mógł być kontynuowany. Zjawili się bowiem w 
ttelenowie dwaj tenisiści warszawscy Wittman 
i Popławski, którzy Już wczoraj mieli uczestni· 
czyć w turnieiu. Rola ich ograniczyła się jed~ak 
z konieczności do przesiadywania w kawiar· 
niach łódzkich i oczekiwania na pogodę. Dzisia! 
o ile deszcz przestanie padać, obaj rozegrają 
swe pierwsze spotkania. 

Na boisku łódzkiem w meczu przeciwko Łot­
wie wypróbowane zostaną młode talenty pił­
karskie, które w przyszłości zastąpić maj.ą na­
szych zasłużonych ufepów", którym należy się 
słusz1-;r odpoczynek. 

Jak zdotaliśmy sie poinformować 11 or11:ani-

Jugosłowiańskie hazenistki w Polsce 
Przybyły one bez czterech najlepszych zawodniczek Nurmi go~ciem honorowym 

Warszawa, 7 września. atak - Berl!n (Lublana). Tomlienowicz cna 0
1
ll

1
mdp.Jadzle berl

1
illsktteo)so. ł 

O mistrzostwo robotni­
cze Ło.dzi 

W · · h • d W (Z b) · J i (L bł ) onaJmn e z1wne zaproszen e wys wa piątek przyJeC a1y O arsza~y agrze 1 anov. c~ ~ ana · obecnie niemiecki komitet olimpijski. Oto Niemcy 
hazenistki jugosłowiańskie w składzie Rezerwa: Dim1tnewicz. Zasero, Pe-

1 
zaprosili Nurmiego na igrzyska olimpijske iako 

11 zawodniczek i 2 kierowników. tamie i Marek. honorowego gośca. 

walczą Widzew z TUR-em . 't r ś . t I . c . B hd Się zważy, ze właśnie Niemcy przyczymh Się 
W imieniu zarządu Pol. ZGS na Kierownikami ekspedycji sa pp. Bal 1 · Jest to ~rok zu~ełni~ niezrozumiały .. ie~li 

. d~orCL! w War.szaw1~ w~ a 2'0 Cl - azar ~an 1 zuv~J ? . an. . , . w roku 1932 do zdyskwalifikowania Nurmiego 
S . Lódź, 7 wfześm~ m1r. Klerkowski, w 1mlemu ooselstwa W p1ątek huzemstk1 1u1rosłowiansk1e, przez przedłożenie niezwykle obciążającego fi-

. pośród klubów .~ 0?0t~iczych okrę~u łodz~ Jugostowiańskicgo - p. Marinowicz, byty popołudniu na herbacie w poseł-I na materiału. 
~1&t~ na kt~ło wybiJaią ·s i ę zespolyż W~dzekwl a 1 ·imieniem Tow. Polsko-Jugosłowiańskie stwie swego kraju. W sobote. o godz. Obecnie widocz~ie Niemcy poczuli skruchę i 

"' u, . re wyra;c.me przewy szaJą asą 1 ł . . . b' N' chcą jakoś naprawić krzywdP wyrządzoną Nur-
wsz:vttk1e pozostałe zespoły robotnicze. Pomię· go - p. Peszke. , O-ej złoży Y wieniec na 1rro Je iezna miemu Czy zgadza się to jednak z ideą olfm-
dzy temi dwiema drużynami„pomi.mo że należą Jugosłowianki grać beda w niedzie- nego Żotn!erzn, poczem zwiedziły War piiską,· by na Olimiadę zapraszać Jako honoro­
one do dwuch. róż~ych klas istn:eJe od s~eregu lę w Warszawie w składzie następują- sza wę . i "Wilanów. wego gościa zawodnika zdyskwalifikowanego za 
lat st~la .rywahzac1a, przyczem Tl!R stawi~! sta , W składzie drużyny brak czterech przekroczenie przepisów amat-0rskich, będących 
le dzielnie czoło A klasowemu W1dzewow1. I rym. , . . · wszak podstawą igrzysk. Obok Nurmiego zapro-

Najb~rdziej interesująco wypadają zawsze Bramka - Cn!lperan (Za1rrzeb), O· riaJle~s.zych .zawodmcz~k. któ.~e W 0 -
1
• szony też został grek Luis zwycięzca mara-

spotkama. tych zespołów o mistrzostwo robotni- brona - Lavrenc1cz (Zagrzeb). pomoc! statme1 chw1H odmówiły WYJazdu do tanu w roku 1896. 
~ze Łodzi, przyczem ta~ie właśnie spotkanie ma -Justin i Oman ~agrzeb i Lublana), Polski. 1 
iące ostatecznie wyłonić mistrza robotniczego Ford zainteresował SID 
rozegrane zostanie Jutro o godz. 10,30 na bo isku p• I ł ._ • li . ft ~ 
Widzewa. Zwycięzca spotkan.a uzyska tytuł mi- ina urn1e1u xpressu snotkaniem Baer-Louis strza I prawo walk w grach międzyokręgowych „ 
o mistrzostwo robotnicze Polsk!- ' ' W jednym z dzienników amerykańskich czy-

tamy, że zawiązał się w Ameryce komitet z!o­roz eg ra I ą dziś W.l.M.A. z W.K.S-em żony z największych potentantów finansowych, 

Nagroda P„Z.M. ód Ś I · · d 'k który zebrał już 200 tysięcy dolarów, by doJJro-L t, 7 wrze nia. swymi reprezentacymymi zawo m a- wadzić do skutku mecz pf Pściarski pomiędzv 
Dzisiaj popołudniu zapadnir. .na boi- J mi: Pisarskim, Przygońskim. Stolarskim Baerem a Louisem. 

na raid Union Touringu sku Widzewa decyzja, kto otrzvma w . i całą resztą dobrze nam znana z tego- Do komitetu tego należy też miPdzy innymi 
Lód"', 1 wrześni·a. roku bieżącym piękny puhar „Expres- r rocznych rozgrywek o mistrzostwo kła król automobilowy Ameryki Henri Ford, który ,., A wykazał olbrzymie zainteresowanie ·tern spotka-Jutrzeiszy raid motocyklowy Union Tourin- su", o który w finałowem sootkaniu sy . niem. Zainteresowanie Forda spotkaniem SPOWO• 

gu, będący iuż ósmą taką imprezą tego klubu walczą WIMA z WKS-ein. Oba zespo- Również WIMA idzie W ból w swym dowane zostało przedewszystkiem faktem, że 
zapowiada się bardzo interesująco, gdyż do rai- ły miały ciężką przeprawe do finału w reprezentacyjnym składzie z Lenartem, ojciec pięściarza murzyńskiego pracował w za-
~~k~g~~~lei~~~w~~~~P~!k ~~to~;lt1~~i n~ó~~~~ci~ grach eliminacyjnych i wykazały bar- Lećmińskim i Wierzba na czele druży- kładach forda przez dwadzieścia lat. 
stanie przeszło 20 maszyn. Start do raidu nastą- 'i1zo dobrą formę, która pozwala przy- ny, która w mistrzostwach tegorocz- S ł f ~ 
pi jutro o godz. 7-ej rano sprzed lokalu klubo- puszczać, ie mecz dzisiejszv będzie nych odegrała dominującą role. plasu- par a gra z erencvaros1 
wego przy ul. Piotrkowskiei 220, gdzie też dzi- miał przebieg interesujący. jąc się ostatecznie na trzeciem miejscu w finale Mltropacun siaj w godzinach od 17 do 19 nastąpi odbiór ma- ,... 
szyn i przyjmowane Jeszcze będą ewentual,ne Kto zwycięży trudno Przewidzieć, W tabeli. '. . . Prasa będzie w niedzielę miejscem spotkania 
dodatkowe zgłoszenia zawodników. gdyż szanse obu zespołów sa najzupet- . Jako przed~e~z ?dbedz1e s1e mtere- pomiędzy Spartą a budapesztańskiem Ferenc-
. 11?1preza Jutrzejsza biie. rekord pod względem niej wyrównane, a o zwyciestwie za- su3ące spotkame JUnJOrów. varosi. Je_st to pierwszy !11ecz finał?WY o puhar 
1l~śc1 doprawdy wartośc1_owych nagród, które decyduje lepsza dyspozycja zawodni-( Ze względów propagandowych u- środko_weJ Euro~Y: D:~g~e. spotkanie roz~grane ofiarowało szereg osób 1 firm. Pozatem raid • · · . . k zostanie w tydz1en pozmei w Budapeszcie. 
rozgrywany jest o nagrodę zarządu miasta Ło- .t{ÓW. stalone zostaty, podobme zreszta Ja W Do spotkania tego staje praska Sparta, znai-
dzl za naJlepszy wynik. I Do spotkania dzisiejszego orzygoto-lczasie całego turnieju propagandowe dująca się obecnie w znakomitej formie, Jako 

W dniu wczo:aiszym ufundował też. nagro- wują się obie drużyny niezwvkle sta- ceny blłetów, począwszy już od 25 gr. zdec~d-0~a·nY faworyt: . . . 
dę zarząd . Polskiego 7.~lązku Motocykiowego, · rannie zapowiadając wystawienie naj- Mecz rozpocznie się o ,godzinie 16-ej na Niedziel~y mecz fmałow~ Jest .naiwięk_szą PrzeznaczaJąc Ją za nailepszy wynik dla za-1 . . , ' · • . . . . . . J sensacją piłkarską Europy 1 oczekiwany Jest 
wodnika biorącego poraz pierwszy udział w teI silmeJszych swych składów. boisku Widzewa przy ul. Rokicińsk1eJ. z olbrzymiem zainteresowaniem przez cały 
imprezie. · ·· - ; Wojskowi przystępują do walki ze I świat s.potowy. 
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~ 
Na wesoło 

Jacek Kalosz, znany piłkarz I sportowiec, 
ciężko zachorował spowodu zapalenia wyrostka 
rObaczkowego. Zebrani na konsyllum lekarze I 
orzekli, że pacjenta należy przewiefć do szpi­
tala. 

Jacek interesuje się chorymi w szpitalu i 
dnia pewnego zwraca się do lekarza: 

- Jaka może być .naj wyższa gorączka, pa­
nie doktorze? 

- 42 stopnie ... - Odpowiada lekarz. 
- A Jaki jest dotychczasowy rekord świa-

tOWy? .... 

** "OJ 
Słynny tenor Caruso stawiał pierwsze kroki I 

na scenie Jednej z małych oper prowincJonał- I 
nych. Gdy po długich staraniach został wresz- j 
cle zaangażowany, podszedł doń tenor I rzekł I 
drwiącym głosem: 

- Bardzo mi miło powitać kolegę, ale, mó­
wiąc szczerze, drugi tenor Jest nam zupełnie 

nie potrzebny •.• 
- Wiem - odparł Caruso - ale pler'wszy ... 

** .* , 
Dwaj grubaskowie spotykają się w mieJsco­

wości kuracyjnej. 
- Przeklęta otyłość... - skarży się plerw- l 

szy. - Przeprowadzam kurację odtłuszczaJącą · 
l n:c nie pomaga... \ 

- Niech pan nie narzeka •• - odpowiada I 
drugi. - Otyłość ma również swe dobre strony. 'I 

- Ciekawym Jakle? 
- Wchodzi pan naprzykład do wanny, słu-

żący wylewa na pana pół szklanki wody, wan­
na wypełnia sIę po brzegi I kąpiel gotowa !" 

.* • • J 

Rzecz dzieje się w ponurej celi więziennej. 

Na pryczy siedzi dwuch aresztantów. Nagle 
jeden zwraca się do drugiego: \1 

- A tobie ile lat wpakowano? .. 
- Pięć. Ale pewnIe będę dłużej siedział.. I 
- Dlaczego? ... 
- Bo zegarek naczelnika więzienia spófnla : 

się o pięć minut •.• 

•• * 1 
Pani Agata umawia się z nową służącą. 
- Z praniem? - Wypytuje służąca. 
- Tak. 
- I froterką? ... 
- Tak .. 
- A dzieciaki są? '.' 
- Są· 
- Dużo? ... 

i 
f 

I 

- Dwoje. \ 
- No, dobrze, mogę przyjąć to mieJsce, ale 

pod warunkiem, że nie będzFe trzeciego dzle-l 
claka! 

71X H 250 
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Przybyła z francii specialna delegacja Tow. Les Amis de la Pololme celem 
złożenia adresu hołdowniczelw Panu Prezydentowi RzpliteJ oraz złożenia hoł­
du prochom Marszałka PiłsudSkiego. Na zdjęciu - delegacia Tow. wrecza Pa-

Odbyła sIę uroczystość przemianowa­
nia placu przed Instytutem Radowym 
przy ul. Wawelskiej na plac im. Madi 
Sktoóowsi~iej-Curie, oraz nastąpiło od. nu Prezydentowi Rzplitei adres hołdowniczy. 

. . 
Anglja wys1\łła 1500 żołnierzy na wyspę Malt(), celem zwiększenia 

zbrojnych na mor~u Sródziemnem. 

I 
słOltięcie pomnika. OdsłonięCia pomnika 
dokonała Pallt Prezydentowa Mośch:ka 

I 
I 

I 

I 

l 
~ 

l, Słynny automobili:ta an2:ielski Ma!co~m 
I Campbell u5.tanowlł nowy rekord sw:a­

swych sił, ta, osiągając na swym nowym samo.:ho 
l dzie 482,498 klm. na 2:odz!nę. . 

Codzienna nowelka .,Expressu". Gdy wszedł do niego rarno, g,twierdził, ze mogły mieć zad.nego znaczenia dla ~ałej 
Smith jui nie żyje. sprawy. Wszystko było już jasne. Zbrod 

P - 4 - Czy piemądze :wstały znalezione? niarz został aresztowany, motywy jego .erwszu wgs.ep - Jeszcze nie. -powiedział Molli- czynu dokładnie ustalone. 
.. son. - Bollers wńdocZlIlie je gdz.ieś ukrył. W tej chwili zadzwonił telefon. 

Ralf MollisOlIl, kierownik słuzby śled- łem niebezpiecznego mordercę. Słyszał Jestem pewny, że SlZybko ujawnimy jego MolHsoo podniósł słuchawkę. 
czej w jednem z pomniejszych miast an- pan zllipeJWlnie o zbrodni, którą popełnio kryjówkę. - Tu mówi dOlktór James Line - o-
gielsk1ch, przechadzał się po swym gabi- no dzj,siejs1zej no'cy w mieszkarnru p·rzy - Proszę mi odpoiWiedzieć na jes.zcze dezwał się jakiś głos. - To pan korni-
necie urzędowym i zacierał ręce z radoś uHcy PortoiWej? jedno pytanie. Czy pan oglądał zwłoki? saJtl, -prawda? Właśni<e zakończyłem sek 
ci. - Nie, jeszcze n~e słvszdem - od- - Oczywiście, że oJ!łądałem. Smith cję zwłok Smillh zmarł wskutek ataku 

To był doprawdy wielki triumf! Do~ parł mu sucho sędzia śledczy, wkładClljąc ma kilka r<łln głowy. Gdy zwróciłem na serca. 
piero -przed dwoma dni&.'11i objął służbę i na nos okulary. to uwagę Bollersowi, odpowiedział mi, - Co? - wrzasnął M oJ. li s on. - - To 
już zdołał zabłysnąć. - A więc ja parnu opowiem, parnie sę- Że nie wie w iaJkich okolicznościach jesł niemożliwe. Przecież sam stwierdzi­

Gdy go przeniesiono ze służby aclmini dzio. - powiedział Mollison, zajmując Smith się zranił. Ta odpowiedź ro~śmie- lem że miał kilka ran głowy. 
stracyjnej do policii, wydawało mu się. że swe miejsce -przy biu~ku. - Herbert szyła mnie. Przecież to iesŁ naioczywi- .- T o nie były rarny, lecz zadrapania. 
nie podoła nowym obowiązkoon. Smith, urzędnik jedne; z miejscowych stszy do1Wów. ze Smith padł oHarą mor- Widocznie · potknął się na schodach. ~dv 

A tymcz<łlsem ok<łlzało się, że ta pra- Urm trarnsportoiWych, wczoraj w godzi- derstwa. A sprawcą nie mMł być nikt wchodził do mieszkania. A w nocy dost ał 
ca iest bardzo łatw.a. nach przedwieczornych za.inkasował dla inny, tylko {ego przyjaciel. BoHers, który ataku serca. Ten człowiek z pewnoscią 

W nQcy dokooano w mieście zbro-clni swych szefów tysiąc trzysta funtów. Nie go zwabił do swego mies~kania. już od dłuższego czasu cierpiał na serce. 
Inny na jego miejscu z pewnością nie odniósł im jedllaik pieniędzy, jak to · po- - Czy ma pan jut wyniJki sekCji

j 
Millison odłożył słuchawkę. ' 

zdołałby ieszcze nawet ustalić mot y- winien był uczynić, lecz udał się ze swym zwłok? -SpTawa się trochę komplikuje .,-
wów. A on znał już n-ietvllro przebieg wy znajomym. Karolem Bollersem, do re- - Jeszcze nie. Ale w tym wypadku powiedział zmieszany do sędz!e~o śled­
padków, ale nawet zdołał ująć spra;wcę. staurrucji. Młodzi ludzie plHi do godziny chyba. nie są one nawet potrzebne. Prze czego. - Smith nie został zamordowany. 

Zbrodniarz wprawdzie się nie przyz- trzeciej w nocy. cież fakt zbrodni nie ulega żadnej wątpli Bolers widocznie tylko go okradł 
naie do pO'Pełnionego czynu, ale to nie Bollers niewąt.pliwie wiedział, że jego\ wości. . W tej chwili ktoś zapukał do gabine-
odgrywa żadnej r~1i. Sprawa jest zupeł- przyjaciel ma przy sobie większą sumę. - A czy zostało znalezione naTZędzie tu. 
nie iasna. Dlatego tez zwabił go do swego mieszka mordu. - Przyszedł kelner restauracji "Cen-

Za kiLka minut ~jawi się sędziaśled- ma i tartll go zamordQwał, zabierając oczy - BQłlers ukrył je chyba razem z pie tral" zamEo'1ldował dyżurny policji.-Chce 
czy. Mollison złoży mu szczegółowy ra- wiście pieniądze. Opryszek jednak za- niędzmi. Moi ludzie prowadzą poszuki- złożyć iakieś wyjaśnienia. 
port i z pelW'Ilośclą uzyska pochwałę. wiódł się w swych rachubach. Nie udało wania. Jestem pewny, panie sędzio, że - Wprowadzić go - mruknął zde-

Jutro wszystkie pisma z pewnością mu się zbiec ze zdobyczą. za kilka godzin będziemy wszystko mie- humo.ro,wany komisarz. 
umies~czą o nim pochlebne wzmianki. - Czy pan go aresztował? - rzucił li w naszych rękach. Wydaje mi się, te Do gabinetu wszedł starszy szpako-

Jak to dobrze, ze pOil'zucił nudną pytanie sędzia śledczy. właściwie cała sprawa iest iuż załatwia- waty mężczyzna. 
pracę w administracji i przeszedł do po- - Tak. W jego własnem mieSZkaniu. na. Czy sędzia nie chciałby obecnie prze- - Przyniosłem portfel z pieniędzmi, 
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